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Witam Was w ten

westrowy wieczór i
decznie pozdrawiam,
kilka godzin zakończy się
rok stary 1 rozpocznie rok
nowy. Niechaj w tej uro
czystej chwili myśl nasza

ogarnie sprawy dla nas.

Polaków, wspólne i drogie
— sprawy naszej Ojczyzny!

Rok temu, również w

wieczór sylwestrowy, zwra
całem się do Was ze sło
wami wezwania o zespole
nie sił 1 umysłów w pracy
dla Polski, o czynne popar
cie dla wysiłków partii, o

pomoc.
Dziś żegnamy trudny 1

pracowity, ale przecież po
myślny i twórczy rok na
szej narodowej historii.
Rok, w którym ofiarna pra
ca narodu przynosiła bo
gatsze plony i więcej ra
dości. Usunęliśmy wiele
przeszkód i przezwycięży
liśmy wiele trudności. Ze
spoleni wspólnym celem u-

zyskaliśmy lepsze wyniki w

przemyśle i rolnictwie. U-
czyniony został odczuwalny
krok ku poprawie warun
ków bytu ludzi pracy. U-
macnla się więź łącząca
partię z klasą robotniczą 1

całym narodem. Głębszej
treści nabiera realizacja za
sad demokracji socjalis
tycznej, a w świadomości
zbiorowej utrwala się po
czucie obywatelskich 1 pa
triotycznych powinności.

Zegnamy dziś rok donio
słych wydarzeń na arenie
międzynarodowej. Wśród
konfliktów i napięć wznie
canych przez imperializm
— wspólnota socjalistycz
na. której jesteśmy
mnym ogniwem,
kwentnie broniła
wolności narodów,
czeństwa i
współpracy. Sprawa pokoju
uczyniła postępy na euro
pejskim kontynencie, w

czym i nasz kraj ma nieza
przeczalny udział.

DRODZY RODACY!
Najcenniejszym dorob

kiem 1971 r. stała się rze
telna praca, twórcza ini
cjatywa i ofiarność, których
piękne wzory dała klasa
robotnicza. Te wartości u-

trwalamy i upowszechnia
my, na nich będziemy bu
dować przyszłość. Głębiej i

lepiej rozumiemy obecnie
potrzeby i interesy naszej
socjalistycznej Ojczyzny o-

raz związek między rozwo
jem kraju, a pomyślnością
każdego z nas.

bogatsi o wiele
doświadczeń,
przekonaniem o

obranej drogi i jasną świa
domością celów, do których
zmierzamy.

Z wiarą 1 pewnością
wkraczamy w r. 1972,
dejmując nowe, trudne
dania, które nakreślił i
stawił przed Polską
Zjazd Partii.

Uchwały VI Zjazdu wy
rażają doświadczenia, prze
myślenia i dążenia całej
partii, całej klasy robotni
czej, całego narodu. Pro
gram Zjazdu — to nasz

wspólny ogólnonarodowy
program. Dotyczy on spraw
dla kraju najważniejszych,
jednakowo bliskich dla
partyjnych i bezpartyjnych,
wierzących I niewierzących.
Razem o nich myśleliśmy,
razem będziemy teraz u-

rzeczywistnlać nasze

mierzenia.
Wszystko, nad czym

cujemy, wszystko, ku
mu zmierzamy, ma jeden
cel — dobro naszego na
rodu, dobro naszej Ojczy
zny. Polska jest jedna.
Wszyscy powinniśmy dzia
łać z myślą o niej, z ser
deczną troską o jej siłę i

zasobność, szczęście i pię
kno.

Mówimy szczerze; wiele
jeszcze mamy do zrobienia.

Jesteśmy
dobrych

mocniejsi
słuszności
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za-
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Niejednej trudności będzie
my musieli stawić czoła i

niejedną przezwyciężyć sła
bość. Ale jesteśmy na do
brej drodze. Nie szczędźmy
więc sił i starań, aby w

naszym kraju było więcej
dostatku i wiedzy, aby do
bro, rzetelność i życzliwość
kształtowały wzajemne sto
sunki między ludźmi, aby
zorganizowane i zdyscypli
nowane działanie przy
spieszało nasz rozwój.
Wspierajmy wszystko, co

wyrasta ze szczytnych ide
ałów socjalizmu, co odpo
wiada godności narodu i u-

szlachetnia człowieka, co

umacnia poszanowanie pra
cy i wspólnie stworzonych
wartości. W wielkim dziele
budowy lepszego życia po
wodzenie zależy od tego,
jak owocna będzie nasza

wspólna praca, czy damy z

siebie wszystko, na co nas

stać; wszyscy — i ci, któ
rzy produkują stal, maszy
ny, chleb i ubrania; i ci,
którzy tworzą książki i fil
my, i ci, którzy pracują w

laboratoriach, w szpitalach,
w administracji, w trans
porcie, i ci, którzy kierują
biegiem spraw państwa.
Prawem, a zarazem naczel
ną powinnością każdego z

nas jest przyczyniać się ze

wszystkich sił do urzeczy
wistniania wielkiej dziejo
wej szansy naszego narodu.

DRODZY TOWARZYSZE!
W imieniu Komitetu

Centralnego PZPR i władz

naczelnych sojuszniczych
stronnictw, w imieniu rzą
du, Rady Państwa i Fron
tu Jedności Narodu — go
rąco 1 serdecznie dziękuję
wszystkim załogom 1 zes
połom pracowniczym, wszy
stkim obywatelom Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,
którzy swoim trudem two
rzyli pomyślne wyniki mi
jającego roku i dobre pod
stawy dla realizacji zadań
roku przyszłego.

Wszystkim Wam — Dro
dzy Rodacy — składam naj
lepsze życzenia noworocz
ne!

Pozdrawiam serdecznie
członków i kandydatów na
szej dwumilionowej partii,
życząc im dużo sił i ambi
cji twórczych w pracy dla

kraju oraz pomyślności w

życiu osobistym. Przekazu
ję noworoczne życzenia
członkom sojuszniczych
stronnictw, bezpartyjnym
działaczom Frontu Jednoś
ci Narodu, wszystkim, któ
rzy nie szczędzą sił dla

rozwoju naszej ojczyzny!
Szczególnie gorące uczu

cia i myśli serdeczne kie
rujemy ku klasie robotni
czej, głównej sile naszego
narodu, która wnosi naj
większy wkład do budowy
sprawiedliwej i nowoczes
nej socjalistycznej Polski.

Serdecznie pozdrawiamy
rolników polskich. Należy
Wam się uznanie za znojną
i wydajną pracę, za pro
dukcję, która ma tak wiel
kie znaczenie dla polepsze
nia warunków życia naro
du!

Zwracamy się do techni
ków, inżynierów, ekono
mistów — kierowników na
szej gospodarki. Wierzymy
w Wasze talenty, energię i
wolę działania

naszego kraju
przyszłości!

Niech nasze życzliwe i
serdeczne słowa dotrą do

tych, którzy w tę noc świą
teczną trwają na posterun
kach pracy, zapewniając
funkcjonowanie urządzeń
przemysłowych, transpor
tu, energetyki, służby zdro
wia i innych służb pu
blicznych.

Wyrażamy nasze uzna
nie nauczycielom i wycho
wawcom za ich nieocenio
ny wkład w nauczanie i

dla dobra
i jego

narodu,

którzy
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kształtowanie postaw mło
dego pokolenia Polaków.

Zwracamy się do pracow
ników nauki i twórców
kultury polskiej, życząc
im sukcesów, które wzbo
gacą nasz naród o trwałe
materialne 1 duchowe war
tości.

Słowa najwyższego sza
cunku 1 wdzięczności wy
rażamy kobietom polskim,
dziękując im za ciężki trud
ich dnia powszedniego, za

wszystko, co wnoszą do

życia naszych rodzin i na
rodu. Ich troskliwe ręce
strzegą wielkiego skarbu —

ciepła, które ożywia i roz
jaśnia każdy polski dom.

W ten wieczór grudnio
wy myślimy o młodzieży, o

naszych dzieciach. O nich
może — nade wszystko. Ży
czymy wszystkim dziewczę
tom i chłopcom aby wiel
ką przygodę swego życia
znajdowali w godnej swych
ambicji pracy dla kraju oj
czystego, a jego umiłowa
nie łączyli zawsze z dzia
łaniem na rzecz najpięk
niejszej ludzkiej sprawy —

sprawy socjalizmu.
Wyrażamy nasz głęboki

szacunek i uznanie wete
ranom walki i pracy, wszy
stkim tym, którzy przeszli
na zasłużony wypoczynek.
Życzymy Wam z głębi ser

ca, aby Wasze dni były po
godne, a noce spokojne.

Gorąco pozdrawiamy żoł
nierzy Wojska Polskiego,
którzy stoją na straży bez
pieczeństwa Ojczyzny i po
kojowego życia
oraz pracowników Milicji
Obywatelskiej,
strzegą ładu i porządku pu
blicznego.

Z najcieplejszych uczuć
płynące życzenia kieruje
my do mieszkańców wszy
stkich polskich miast,
miasteczek i wsi, do miesz
kańców naszej stolicy —

Warszawy, dziękując im za

pełną oddania pracę dla

Ojczyzny.
Na przełomie starego i

nowego roku łączymy się
myślami z naszymi roda
kami poza granicami kra
ju. Życzymy Im pomyśl
ności w życiu. Pragniemy,
aby razem z nami cieszyli
się z osiągnięć ich starego
kraju, z jego rosnącego do
statku i znaczenia w świę
cie.

Serdeczne pozdrowienia 1

najlepsze życzenia ślemy
przyjaciołom Polski, naro
dom krajów socjalistycz
nych. Niech uczucia naszej
gorącej przyjaźni towarzy
szą ludziom radzieckim,
którym życzymy nowych
osiągnięć w budowie ko
munizmu.

DRODZY PRZYJACIELE!
Za kilka godzin, według

obyczaju, złożymy życzenia
naszym najbliższym, na
szym matkom i ojcom,
siostrom i braciom, żonom
1 dzieciom, naszym przy
jaciołom, naszym towarzy
szom pracy. Powiemy im
ze szczerego serca: Szczęś
liwego Nowego Roku! Wie
rzę głęboko, że dia naszej
socjalistycznej Ojczyzny
będzie on szczęśliwy, bo
gatszy w owoce wspólnej
pracy. Zależy to od nas —

od tego, co dokonamy, zdo-

będziemy i zgromadzimy.
Klucz do osiągnięć roku,
który nadchodzi, do prag
nień, o których dzisiejszej
nocy będziemy myśleć, do

nadziei, którym dajemy
wyraz — jest w naszym rę
ku.

Raz jeszcze, Drodzy Ro
dacy, z myślą o naszej Oj
czyźnie, życzę Wam zdro
wia i szczęścia oraz wszel
kiej pomyślności — dla

Was, dla waszych rodzin i
dla waszych domów.
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♦ Dostawy mięsa wyższe o 20 proc. ♦ Import
artykułów przemysłowych wzrośnie o 27 proc.

WARSZAWA (PAP)
Kolegium Ministerstwa

Handlu Wewnętrznego przy u-

dziale przedstawicieli kierow
nictw zainteresowanych re
sortów gospodarczych oraz

Komisji Planowania przy Ra
dzie Ministrów rozpatrzyło
projekt planu obrotu towaro
wego na I kwartał 1972 r.

Dynamika wzrostu dochodów
pieniężnych ludności wpływać
będzie — jak się przewiduje —

na wysoki wzrost sprzedaży
towarów. Stosownie do tego
przyjęto, że ogólna wielkość
obrotów detalicznych będzie w

I kwartale 1972 r. o 8,5 proc,
wyższa niż w podobnym okre
sie 1971 r., a sprzedaż deta
liczna dla ludności wzrośnie
o 9,7 proc.

W projekcie planu szczegól
ną uwagę poświęcono dostoso
waniu struktury podaży to
warów do przewidywanych
zmian popytu. Zakłada się peł
ne zaspokojenie potrzeb rynku
we wszystkie podstawowe
produkty spożywcze, jak m.

in. tłuszcze zwierzęce i roślin
ne, sery i inne przetwory mle
czarskie, jaja, drób, cytryny
i artykuły typowo świąteczne.
Dostawy mięsa i jego prze
tworów będą wyższe o ok. 20
proc, niż w I kwartale 1971 r.

3
5 Życzenia noworoczne

w Belwederze
WARSZAWA (PAP)

Tradycyjnym, dorocznym
zwyczajem, w pierwszy dzień
Nowego Roku, w godzinach
południowych, w Sali Pornpe-
jańskiej w Belwederze wyło
żono księgę życzeń noworocz
nych.

Życzenia pomyślnego nowe
go — 1972 — roku dla Rady
Państwa i jej przewodniczą
cego — Józefa Cyrankiewicza
złożyły — dokonując wpisu do
księgi — delegacje: stronnictw
politycznych, Frontu Jedności
Narodu, organizacji politycz
nych i społecznych, rad na
rodowych, Wojska Polskiego,
ZBoWiD, powstańców ślą
skich, Związku Inwalidów

Już pod koniec 1973 roku

Pierwsze „fiaty** opuszczą

3
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Wkrótce nowa powieść w «Gazecie»

«Śmierć na planszy»

Docelowa produkcja — 150 tys. sztuk rocznie

zakłady w Bielsku i Tychach

ale przecież ktoś musi

Zaltladów Szadkowskiego

Fot. W. KLAG

H. Póltorniak, L. Maniak, K. Pikulski z

nowy 1972 rok witali przy stanowiskach pracy.

Pierwsze popularne samo
chody małolitrażowe, produ
kowane na licencji „Fiata”
mają opuścić Zakłady Moto
ryzacyjne w Bielsku i Tychach
w końcu 1973 r. Ich produkcja
będzie stopniowo wzrastać;

w 1974 r. osiągnie 10 tys. wo
zów,w1975—20tys., a wna
stępnych — 150 tys. rocznie.

Program budowy śląskiego o-

środka motoryzacyjnego zo
stał przyspieszony w stosunku
do poprzednich ustaleń o dwa
lata.

W wielu zakładach, zwła
szcza w Bielskiej Wytwórni
Sprzętu Mechanicznego, trwa
ją intensywne przygotowania
techniczne i organizacyjne
oraz prowadzone są prace in
westycyjne. W WSM wyrasta-

Sensacyjna treść, wartka akcja, żywa narta-

cja, oto zalety powieści FRANCOIS BAIN-

CY'EGO pt. „ŚMIERĆ NA PLANSZY", której
druk — w tłumaczeniu J. Wysockiego — roz-

poczniemy w najbliższych numerach naszej
„Gazety".

Należy jednak podkre
ślić, że struktura planowanych
dostaw mięsa będzie lepiej do
stosowana do popytu. Znacznie
wzrosną dostawy mięsa dro
biowego (o ok. 46,5 proc, w po
równaniu z I kw. ub. r.), wy
datnie zwiększy się ilość po
szukiwanych na rynku indy
ków. Jaj będzie prawie o 12
proc więcej, podobnie
Planuje się, że masła
więcej o ponad 6 proc.
I kwartale 1971 r., a

wy innych tłuszczów
nych pozwolą na pełne zaspo
kojenie potrzeb.

Dostawy wyrobów przemy
słu lekkiego z produkcji krajo
wej i importu będą w I kw.
1972 r. o 9,3 proc, wyższe niż
w I kwartale ub. r., przy czym
dostawy z importu wzrosną
jeszcze bardziej, bo o blisko
27 proc. Stanowić one mają
uzupełnienie w tych grupach
wyrobów, w których zwiększe
nie krajowych dostaw nie
jest możliwe.

Handel i przemysł zdają so
bie sprawę, że wciąż jeszcze
nie dostateczny jest postęp w

dostosowaniu do społecznych
potrzeb wyboru odzieży i obu
wia. Dotyczy to szczególnie
rozmiarów, itp. problem ten

wymaga wielostronnych,

Wojennych, reprezentanci
świata kultury i nauki, związ
ków zawodowych i stowarzy
szeń twórczych, duchowień
stwa różnych wyznań, spół
dzielczości; liczne były delega
cje załóg zakładów pracy z

Warszawy i kraju, młodzieży.
Życzenia składały też osoby
prywatne.

Życzenia noworoczne wpisy
wali również szefowie i człon
kowie przedstawicielstw dy
plomatycznych akredytowani
w naszym kraju.

Przy wpisywaniu
noworocznych obecny był se
kretarz Rady Państwa — Lu
domir Stasiak.

życzeń

ją nowe obiekty. Już obecnie
zakład zatrudnia 9 tys. osób.

W Tychach, gdzie zbuduje
się montownię i inne obiekty,
przystąpiono do niwelacji te
renu. Zbudewano pierwsze
drogi dojazdowe, powstaje za
plecze generalnego wykonaw
cy.

Inwestorzy i wykonawcy
uściślają harmonogramy ro
bót przy rozbudowie bielskiej
fabryki i rozpoczęcie nowej
inwestycji w Tychach. Dzięki
temu, że w woj. katowickim
w ostatnim okresie uczyniono
wiele przygotowań w kierun
ku podjęcia produkcji samo
chodu małolitrażowego —

tempo realizacji obecnych in
westycji i ustaleń kooperacyj
nych jest bardzo duże.

3. I. 1972 r.
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serów,
będzie
niż w

dosta-
jadal-

skoordynowanych działań obu
wymienionych partnerów.
Prace w tym kierunku zostały
podjęte i będą konsekwentnie
realizowane.

Planowane na I kw. 1972 r.

dostawy artykułów trwałego
użytku odpowiadają zgłoszo
nym przez handel zapotrzebo
waniom pod względem ilościo
wym. Następuje także pewna
poprawa wyboru asortymen
tów dostarczanych towarów.

Ula balach, zabawach B w pracy

Radośnie i z optymizmem
powitaliśmy Nowy Rok

(INF. WL.) Wprawdzie nie
zupełnie zgodnie z tradycją,
bez siarczystego mrozu, bez
śnieżnej oprawy, ale za to ra
dośnie i beztrosko, z wiarą w

lepszą przyszłość i z zadowo
leniem płynącym z pomyślnej
realizacji najważniejszych za
dań powitaliśmy 1972 r. Na
balach, zabawach, i „prywat
kach” organizowanych w gro
nie rodzinnym i wśród przyja
ciół, w restauracjach, kawiar
niach, świetlicach, kinach i
domach kultury bawiło się za

sylwestrową i noworoczną noc

tysiące krakowian.
Wytworne toalety pań, ko

lorowe, lśniące w blasku świa
teł dekoracje, strzelające kor
ki od szampana dopełniły syl
westrowego nastroju na hucz
nym balu w kasynie nowo
huckiego kombinatu. Wśród
bez mała tysięcznej rzeszy
braci hutniczej bawił się
mistrz pieców Władysław Pa
wlus z małżonką. Przeważnie
— mówi p. Władysław —

przychodziło mi świętować
Nowy Rok przy pracy. Dzi
siaj też byłem w hucie, ale
tylko do 22.00 po czym przy
szedłem tutaj i bawię się na
prawdę bardzo dobrze.

Spływający z widowni na

taneczny parkiet las choinek,
lampiony, srebrzyste wstążki,
złożyły się na wspaniałą sce
nerię nadającą specjalnego
blasku zabawie sylwestrowej
w hali „Wisły”. Uśmiechy,
pocałunki, życzenia, wyzna
czały nastrój balu w Krakow
skim Domu Kultury „Pod Ba
ranami”. Nowy Rok witali w

naszym mieście także cudzo
ziemcy. Goście z Argentyny,
Austrii, Francji, Kanady,
NRF, uczestniczący w sylwe
strowej imprezie w hotelu
„Cracouia” — chwalili sobie
zwłaszcza serdeczną i bezpo
średnią atmosferę zabawy.
Niemniej serdeczny nastrój
stworzyli fetujący Nowy Rok
w klubie „Zaścianek" studen
ci. Nie wiemy natomiast jak
bawiono się w innym klubie
studenckim, „Budzie", ponie
waż nas tam nie wpuszczono.

Nie wszyscy jednak mogli
spędzić Sylwestra tak wesoło.
Aby inni mogli się bawić, nie
opuścili swych posterunków
lekarze, pracownicy transpor
tu, strażacy, milicjanci, ener
getycy. Dyżurujący przy pl.
Wiosny Ludów milicjanci kpr.

Posiedzenie
Rady Ministrów

Wystąpienie P. Jaroszewicza
WARSZAWA (PAP)

31 grudnia 1971 r. odbyło
się posiedzenie Rady Mini
strów, na którym dokona
no podsumowania działalności
rządu w 1971 r. oraz omówio
no główne kierunki prac i za
dania administracji centralnej
i terenowej w 1972 r.

Zabierając głos prezes Rady
Ministrów Piotr Jaroszewicz
stwierdził, że rok 1971 obfito
wał w ważne dla narodu wy
darzenia polityczne i społecz
no - gospodarcze, wypełniony
był wytężoną pracą całego
społeczeństwa, wszystkich og
niw gospodarki i administra
cji. Był to rok VI Zjazdu Par
tii, który utrwalił dorobek o-

siągnięty w realizacji linii VII
i VIII Plenum, nakreślił jas
ny i ambitny program rozwoju
kraju.

Prezes Rady Ministrów po
dziękował kiero'wnikom resor
tów, a za ich pośrednictwem
również pracownikom całej
gospodarki i administracji za

trud, ofiarną pracę i oddanie
sprawie socjalistycznego bu
downictwa.

P. Jaroszewicz podkreślił, że
w 1972 r. będziemy musieli
rozwiązać wiele trudnych i po
ważnych zadań. Będziemy mu
sieli zapewnić wysoką dyna
mikę dochodów pieniężnych
ludności i utrwalenie równo
wagi rynkowej. Czeka nas do
konanie zasadniczych uspraw
nień w działalności inwesty
cyjnej. Napięte są zadania w

rolnictwie i handlu zagrani
cznym. Nieodzowne będzie
zwiększenie wydajności pracy,
poprawa gospodarki materia
łowej, efektywniejsze wdra
żanie postępu technicznego do

Bal sylwestrowy pracowni-
Rów Huty im. Lenina,

•' ■fig
w

Eugeniusz Strugała i st. szer.
Marian Kwoka stwierdzili, że
noc sylewstrowa była wyjąt
kowo spokojna. Podobnie zre
sztą bez większych zakłóceń
przebiegały dyżury straży po
żarnej i pogotowia ratunkowe
go.

Przy pracy upłynął również
Sylwester motorniczemu MPK.
Władysławowi Dudzie, które
go spotkaliśmy w nocnym
tramwaju nr 4 na trasie w po
bliżu osiedla Wieczysta, ob
słudze stacji benzynowej nr

494 przy al. 29 Listopada: Ma
rianowi Wandysowi, Józefowi
Kowalczykowi, dyżurnemu ru
chu na dworcu PKP, Henry
kowi Buczkowi oraz kierorocy
naszego redakcyjnego samo
chodu Franciszkowi Zuzkowi,
który już po raz 10 spędza
Sylwestra za kierownicą.

Na stanowiskach trwali rów
nież hutnicy, robotnicy Zakła
dów im Szadkowskiego, m. in.
szlifierz Zdzisław Włodek.
Dopiero wczoraj — informuje
— dowiedziałem się, że będę
dzisiaj w pracy. Wprawdzie
nikt nas, nie przymuszał do
roboty, istnieje nawet przepis,
że takie dni można odpraco-

praktyki produkcyjnej, peł
niejsze wykorzystanie środ-<
ków trwałych i rezerw tkwią
cych w gospodarce.

Witamy Nowy Rok — po
wiedział P. Jaroszewicz — z

ufnością i optymizmem. Prze
świadczenie to opieramy na

dotychczasowym naszym do
robku, na przekonaniu o sile i
zdolnościach polskiego narodu.;

Na zakończenie mówca zło
żył ministrom, kierownikom
urzędów centralnych, a także
wszystkim pracownikom re
sortów życzenia jak najwięk
szych osiągnięć w realizacji
zadań nakreślonych przez VI
Zjazd Partii, przedsięwzięć
podejmowanych przez rząd o-i
raz powodzenia i pomyślności
w życiu osobistym.

Prof. J. Kaczmarek

w składzie

Prezydium Rządu
WARSZAWA (PAP)

Prezes Rady Ministrów po
wołał prof. Jana Kaczmarka
— przewodniczącego Komitetu
Nauki i Techniki i sekretarza
naukowego Polskiej Akademii
Nauk w skład Prezydium Rzą-i
du.

Decyzja ta zmierza do udo
skonalenia koordynacji rozwo
ju nauki i techniki oraz za
pewnienia pełniejszego udzia
łu naukowców i techników w

społecznym i gospodarczym
rozwoju kraju.

Zazwyczaj panie na bal
wkładają długie powłóczyste
suknie. Natomiast widoczna
na zdjęciu tancerka wybrała
o wiele wygodniejszy strój.

Fot. W. KLAG
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wać,
zostać na dyżurze. Nie patrzy
liśmy na przepisy i zostaliśmy.
Ja zawsze jestem za tym, że
jak trzeba — to się przycho
dzi i pracuje.

Chciałbym — dodaje — aby
w nowym roku poprawiła się
organizacja pracy, żebyśmy
nie musieli niepotrzebnie w

ostatnich dniach każdego
kwartału nadmiernym wysił
kiem ratować plan, żeby
wszystko przebiegało rytmicz
niej.

Wymienieni wyżej, jak rów
nież tysiące innych robotni
ków, inżynierów stworzyli
swoim trudem warunki do
dalszego rozwoju naszego kra
ju i z Nowym Rokiem kon
tynuują rozpoczęte dzieło.

ANDRZEJ DOBROWOLSKI

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)
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W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE

TL
(S) ZARÓWNO w dzień Nowego Roku jak 1 w niedzielę nor

malnie pracują załogi kolejarskie na stacji przygranicznej Ge
niusze na Białostocczyźnie. Już od blisko miesiąca przyjmuje się
tam transporty zboża zakupionego przez Polskę w ZSRR. 1 stycz
nia przeładowano tu 2 tys. ton radzieckiej pszenicy.

ZAKŁADY METALOWE im. gen. Waltera w Radomiu — pro
ducent maszyn do pisania na licencji szwedzkiej firmy „Facit”
— w 1971 r.» zgodnie z planem, wyprodukowały 15 tys. maszyn
do pisania marki „Łucznik”, przeznaczając je na potrzeby rynku
krajowego.

JTe śwfcróa
BYŁY WICEPREZYDENT USA, H. Humphrey zgłosił swoją

kandydaturę na prezydenta USA z ramienia Partii Demokratycz
nej. Z listy tej partii kandydują ponadto: burmistrz Nowego Jor
ku, J, Lindsay, senator E. Muskie 1 G. McGovern.

W PRZEDDZIEŃ Nowego Roku weszła w życie decyzja rządu
Kanady o wycofaniu wojsk tego kraju z „uderzeniowych sił

nuklearnych” NATO w Europie.
STRAJKI kosztowały W. Brytanię w roku 1971 więcej dni ro

boczych niż kiedykolwiek od roku 1926, kiedy to kraj był wi
downią strajku powszechnego. W ciągu pierwszych 11 miesięcy
1971 r. stracono wskutek strajków 13,2 min dni roboczych.

POD KONIEC 1971 r. Stany Zjednoczone liczyły 208.557.745
mieszkańców. Liczba ludności USA zwiększyła się w ciągu ub.
roku o ponad 2 miliony.

W 1971 B. ponad 55 tys. osób zginęło w wypadkach samochodo
wych na szosach USA.

WENEZUELA zerwała układ handlowy z USA, zawarty jeszcze
w 1939 roku — oświadczył w przemówieniu noworocznym prezy
dent Wenezueli. Jak oświadczył prezydent, decyzja została po
wzięta w trosce o rozwój kraju.

DO HAWANY przybył z wizytą oficjalną minister obrony Mon
golii, gen. B . Dorz. Jest to rewizyta, bowiem w 1970 r. minister

obrony narodowej Kuby R. Castro przebywał w Mongolii.
RZĄD BIRMY znacjonallzował 69 przedsiębiorstw przemysło

wych. Oficjalne oświadczenie głosi, lż znacjonalizowano 45 za
kładów przetwórstwa spożywczego, 8 zakładów chemicznych 1 7
firm włókienniczych.

W NOCY z soboty na niedzielę zmarł w Rzymie w wieku 76 lat

znany działacz włoskiego ruchu robotniczego, członek kierownic
twa Włoskiej Partii Komunistycznej, senator Mauro Scoccimarro.

6 ZAMASKOWANYCH osobników dokonało napadu na samo
chód pocztowy w pobliżu miasta Nimes w południowej Francji.
Ich łupem padło ponad milion franków. Pościg podjęty przez po
licję nie przyniósł rezultatu.

■■.*9.

W chwili po uroczystym przecięciu wstęgi, dyr. E.

z zaproszonymi gośćmi oglądają oddany do użytku
odcinek linii na trasie Batowice — Tunel.

9 miesięcy wcześniej

W ostatni dzień starego roku
pierwszy pociąg prowadzony
przez maszynistę pojazdu
trakcyjnego A. Buckiego prze

jechał zmodernizowaną linią na

linii Batowice—Tunel. Rozbu
dowa i modernizacja odcinka
długości 46 km trwała 20 mie
sięcy, o 9 miesięcy krócej, niż
zaplanowano. Rozbudowany
odcinek linii Tunel—Batowice
wraz z nowo wybudowaną linią
Kozłów — Koniecpol stanowi
główny element obwodowego

Kto jq wydał a kto wycofał?

O tajemniczej broszurze,
która ukazała się w Pekinie

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Sowietskaja Rossi-

ja“ opublikował artykuł W.
Filippowa pt. „Kto wydal i
kto wycofał? Czego zląkł się
Pekin?". Autor artykułu pisze:

Historia tego wydarzenia
nie jest jeszcze do końca wy
jaśniona. Mimo to raz jeszcze
potwierdza ono istnienie wśród
przywódców chińskich poważ
nych rozbieżności w dziedzi
nie najważniejszych proble
mów politycznych oraz świad
czy o tym, że kurs Mao wy
wołuje niezadowolenie i pro
testy w niektórych kołach.

...Pewnego jesiennego dnia
w księgarniach pekińskich u-

kazała się niewielka broszura
o formacie notesu. Na okład
ce umieszczono tytuł: „Pro
blemy stosunków chlńsko-
amerykańskich". Na ostatniej
stronie widniała nazwa wy
dawcy —• „Hung Ci“ oraz da
ta ogłoszenia — wrzesień
1971 r. Nie upłynęło nawet
kilka godzin a już broszura
została wycofana ze sprzeda
ży. Stało się to równie nie
spodziewanie, jak i pojawie
nie się broszury. Jednakże
część wydania już się rozeszła
i niektóre egzemplarze prze
dostały się nawet poza granice
Chin. Jeden z nich dotarł do
Japonii.

Krótko i ciekawie
PIERWSZE „ŻIGULI-COMBI”

W MOSKWIE

ulicach Moskwy t In-
miast Związku RadzieO-

• pojawiły się nowe wo-

,Ziguli-combi”. Pochodzą

Na

nych
kiego

zy
one z pierwszej partit tego ty
pu samochodów.

Tokijski tygodnik „Shukan
Shingte" opublikował krótkie
streszczenie tej „zagadkowej",
jak ją nazywa, broszury, wy
rażając opinię, że została na
pisana przez „grupę ludzi po
siadających dostęp do kierow
nictwa chińskiego”, a być mo
że wchodzących W skład ko
legium redakcyjnego tygodni
ka „Hung Ci", który oficjalnie
określany jest jako teoretycz
ny organ KC KPCh.

W przedmowie do broszury
jej autorzy stwierdzają, że
wiadomość o wizycie w Peki
nie prezydenta USA Nixona
wywołała „gwałtowne spory w

Chinach". „Członkowie partii,
działacze wszystkich szczebli
znaleźli się w szczególnie tru
dnej sytuacji, co jeszcze zwięk
szyło ogromny chaos ideologi
czny, w jakim znajdują się f>-
becnie Chiny". Autorzy bro
szury oświadczają, że ich ce
lem jest udzielenie pomocy re
wolucyjnym kadrom i patrio
tom w prawidłowej ocenie
specyfiki obecnej chwili, kie
dy zachodzą niezwykle ważne

wydarzenia dotyczące samego
istnienia państwa. Innymi sło
wy, rzecz idzie o to, czy Chi
ny będą nadal kroczyć drogą
socjalistyczną, czy też wstąpią
na drogę kapitalizmu.

Broszura zredagowana jest
w formie pytań i odpowiedzi,
aby — jak piszą jej autorzy —

„uczynić cały problem przy
stępniejszym". Tygodnik ja
poński przedrukowuje na

swych łamach cześć tych py
tań i odpowiedzi. W broszu
rze dano twierdzącą odpo
wiedź na pytanie, czy „nie to
czy się obecnie w Chinach

Perykasza wraz

zmodernizowany
Fot. W. KLAG

Tunel

z aresztu domowego?
I. Gandhi gotowa rokować z Pakistanem

Partia
W 30 rocznicę

FERMY... DZIKÓW
Koszalińskie przedsiębiorstwo

produkcji leśnej „Las" przy
stąpiło do organizowania w

nadleśnictwie Żukowo w pow,

Sławno fermy hodowli... dzi
ków. Pierwsze sto dzików, któ
re zapoczątkują szerszą hodo
wlą tej poszukiwanej w kraju
i za granicą zwierzyny, u-

mieści się w 1000 ha lasu o-

grodzonym specjalną siatką.
Uzyskane z fermy żywe
de dziki eksportować się
dzie do krajów Europy
chodnlej, gdzie chowane
w specjalnych fermach, a na
stępnie wypuszczane na wol
ność.

Japonia nawiqże
stosunki dyplomatyczne

z Pekinem?

mlo-

bę-
ra-

będą

TOKIO (PAP)
Premier Japonii, Eisaku Sa-

to przemawiając na noworocz
nej konferencji prasowej wy
raził nadzieję, że mimo róż
nic w poglądach Pekinu i To
kio na temat Tajwanu, bę
dzie możliwe nawiązanie w

1972 r. stosunków dyploma
tycznych z ChRL i wprowa
dzenie w życie zasady pokojo
wego współistnienia między
obu krajami.

walka wokół dwóch linii?".
„Wśród kierownictwa — czy
tamy w broszurze — istnieją
dwie linie w dziedzinie poli
tyki wewnętrznej i zagranicz
nej obecnego okresu. Mao Tse-
tung i Czou En-laj specjalnie
podkreślają, jakoby Chinom
zagrażał w większym stopniu
ZSRR, niż imperializm ame
rykański... Kierując się jedy
nie troską o swą własną wła
dzę, bez wahania idą oni na

współpracę z USA, starając
się z jednej strony wykorzy
stać imperializm amerykański
do walki z ZSRR i innymi
krajami socjalistycznymi, a z

drugiej strony chcą, aby USA
skłoniły swych własnych przy
jaciół do większej ustępliwo
ści wobec Pekinu. Taka ten
dencja kryje się za słowami o

tym, jakoby było to jedną z

form ostrej walki".

Jednakże — jak podkreśla
się w broszurze — „towarzy
sze kierujący się teorią mar
ksistowsko-leninowską uważa
ją, że w danym wypadku idzie
o samo istnienie naszego pań
stwa i o generalną linię par
tii. Określają oni tę linię jako
daleko posunięte odchylenie
prawicowe".

W broszurze stwierdza się,
że w wyniku zbliżenia z Wa
szyngtonem Pekin „osłabia po
tępienie amerykańskich pro
wokacji przeciwko DRW".
Broszura omawia także obec
ną sytuację w Chinach, pod
kreślając, że „sytuacja w kra
ju jest nieustabilizowana i ist
nieje możliwość wybuchu no
wej rewolucji kulturalnej i
nowej walki o władzę”. Od
chwili „rewolucji kulturalnej
— czytamy w broszurze — w

Chinach wciąż jeszcze nie
znaleziono drogi rozwiązania
licznych poważnych proble
mów istniejących wewnątrz
kraju".

Autorzy broszury podkre
ślają, że „polityka zagraniczna
stanowi przedłużenie polityki
wewnętrznej". W ciągu osta
tniego roku „Chiny nawiązały
stosunki dyplomatyczne z licz
nymi krajami kapitalistyczny
mi, podczas gdy ich stosunki
z krajami socjalistycznymi
wciąż się pogarszają. Jeśli na
dal będzie się rozwijać taką
linię polityki zagranicznej, to

jest absolutnie oczywiste, że

kraj nasz przejdzie z socjali
zmu do kapitalizmu”.

ciągu komunikacyjnego po
między Krakowem i Często
chową zrealizowanego przede
wszystkim dla odciążenia sie
ci okręgu katowickiego od
strony wschodniej. Ogólny
koszt zadania łącznie z elek
tryfikacją wynosi 365 min zł
i obejmuje modernizację i bu
dowę torów szlakowych i
stacyjnych, przebudowę 7
stacji i 8 przystanków osobo
wych, przebudowę wiaduktów,
mostów i przepustów oraz e-

lektryfikację 59 km torów.

Istotnym osiągnięciem załóg
przedsiębiorstw oraz pracowników
technicznych koordynujących ca
łość inwestycji jest ogromne
skrócenie cyklu budowy 1 mo
dernizacji. Uzyskano to dzięki du
żej mechanizacji robót ziemnych,

-Luruchomienie pociągów waha
dłowych z wagonami samowyła
dowczymi do dowozu żużla, odpo
wiedniej organizacji pracy.

Dokumentację techniczną tej in
westycji opracował zespół Biura

Projektów Kolejowych w Krako
wie pod kierunkiem generalnego
projektanta inż. W. Rynkiewlcza.
Inwestorem budowy jest DOKP

Kraków, a generalnym wykonaw
cą Przeds. Robót Kolejowych nr 9
w Krakowie. W realizacji budowy
uczestniczyły również: Zarząd Ro
bót Inżynieryjnych PPB H1L,
Przeds. Zmechanizowanych Robót

Inżynieryjnych Kraków—Nowa

Huta, PRK nr 15, Kolejowe Zakł,
Zabezpieczenia Ruchu 1 Łączności
w Krakowie, Kieleckie Przeds. Ro
bót Mostowych, Przedsiębiorstwo
Kolejowych Robót Elektryfika
cyjnych w Warszawie, Powiatowe

Zarządy Dróg Lokalnych w Kra
kowie 1 Miechowie. W realizacji
tego trudnego zadania wyróżnili
się między innymi inż. T. Sala,
inż. J. Biernat, inż. R. Raciborski,
Z. Gdowski (PRK nr 9), mgr inż.
J. Niemiec, mgr inż. E. Piotrowicz,
A. Kołodziejczyk (PRK nr 15), inż.
S. Kościesza (PKRE), inż. J. Woj-
tiuk, F. Nowakowski (ZRI PPB

IliL). Duży wkład do budowy
wniosły poszczególne służby
DOKP, wydatnej pomocy udzieliły
jednostki wojskowe.

Poważny wysiłek załóg budo
wlanych 1 kolejowych realizują
cych całą inwestycję w skróco
nym terminie jest wyrazem m. in.

czynnego poparcia dla polityki
partii. (mg)

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Pakistanu Zulfi-

kar Bhutto zamierza uwolnić
Mudżibura Rahmana. W wy
wiadzie udzielonym w sobotę
amerykańskiemu tygodnikowi
„Times” Bhutto oświadczył,
że w ciągu dwóch dni zwolni
bezwarunkowo szejka Mudżi
bura Rahmana (ogłoszonego
na wiosnę ubiegłego roku
przez przywódców Ligi Awami
ze Wschodniego Bengalu pre
zydentem Bangla Desz, pań
stwa bengalskiego).

Nawiązując do rozmów
przeprowadzonych ostatnio z

Mudżiburem Rahmanem, pre
zydent Bhutto powiedział, iż
odbywały się one na równej
stopie, jak przystało na „dwóch
przywódców wyłonionych dro
gą wyborów i reprezentują
cych dwie części Pakistanu”.

Bhutto oświadczył następ
nie, że Pakistan nie pragnie
zachowywać wiecznej wrogo
ści wobec Indii, ale chciałby
znaleźć „sposób współżycia o-

party na sprawiedliwości i ró
wności”.

Indii, jak dla Pakistanu. Uło
żenie stosunków z Pakistanem
powinno nastąpić na drodze
dwustronnych rokowań. W
niektórych wystąpieniach pre
zydenta Pakistanu Bhutto, za
warte były pewne przyjazne
akcenty.

Mówiąc o stosunkach z USA
— I. Gandhi stwierdziła: —

Chcielibyśmy, aby były one

przyjazne. Administracja w

Waszyngtonie musi jednak u-

znać realia. Naród amerykań
ski jest przyjaźnie nastawiony
wobec Indii. Premier Indira
Gandhi wyraziła również pra
gnienie polepszenia stosunków
z Chinami. Stosunki z ZSRR
— oświadczyła ona — są do
bre, a przyjaźń między obu
krajami coraz bardziej się po
głębia.

Z OSTATNIEJ CHWILI

DELHI (PAP)
Uznajemy zarówno Pakistan

— jak i Bangla Desz — o-

świadczyła na konferencji
prasowej w Delhi premier In
dii, pani Indira Gandhi.
Stwierdziliśmy już bardzo wy
raźnie — dodała ona, że nie
chcemy nowej wojny. Pokój
będzie korzystny zarówno dla

Bhutto dementuje
wiadomość o uwolnieniu

Rahmana

LONDYN, DELHI (PAP)
Jak donosi z Karaczi agen

cja Reutera, prezydent Paki
stanu Bhutto zaprzeczył w

niedzielę, jakoby zapowiedział
bezwarunkowe uwolnienie „w
ciągu najbliższych paru dni”
szejka Mudżibura Rahmana,
przywódcy Bengalczyków
wschodnich.

Młodzież w realizacji
uchwał VI Zjazdu PZPR

St. Bohdanowicz przewodniczącym OKWOM

Pod przewodnictwem Zdzi-
sława Kurowskiego — prze
wodniczącego ZG ZMW od
było się w Warszawie posie
dzenie Ogólnopolskiego Ko
mitetu Współpracy Organiza
cji Młodzieżowych.

Delegacja KC PZPR

do
MEKSYK (PAP)

Na zaproszenie kierownic
twa KC KP Chile przybyła
31 grudnia ub. roku do San
tiago de Chile delegacja KC
PZPR. Przewodniczy jej za
stępca członka Biura Politycz
nego, sekretarz KC PZPR, Ka
zimierz Barcikowski. Weźmie
ona udział w rozpoczynających
się 2 stycznia obchodach 50-
lecia tej partii.

W czasie posiedzenia pod
sumowano wyniki działalnoś
ci OKWOM w okresie ostat
nich 12 miesięcy. Podkreślo
no, że w zapoczątkowanej u-

chwałami VII i VIII Plenum
KC PZPR — atmosferze oży
wienia życia społecznego, or
ganizacje młodzieżowe podję
ły nowe, ważne dla młodego
pokolenia i kraju inicjatywy,
aktywizujące młodzież w ży
ciu gospodarczym, społecznym
i politycznym.

Stanowi to — jak akcento
wano w czasie posiedzenia —

podstawę do podejmowa
nia nowych, poważniejszych
wspólnych zadań w 1972 r. —

zadań wyznaczonych uchwa
łami VI Zjazdu Partii.

Zgodnie z regulaminem
OKWOM funkcję przewodni
czącego na 1972 r. objął Sta
nisław Bohdanowicz — na
czelnik ZHP.

PRZED trzydziestu laty w o-

kupowanym przez hitle
ryzm kraju, wśród walczą

cego z wrogą przemocą narodu
powstała i rozpoczęła działal
ność Polska Partia Robotnicza.
Zajmuje ona szczególne miej
sce w dziejach polskiego ruchu
robotniczego: stała się pierw
szą jego partią, która utoro
wała drogę do władzy ludu i
budownictwa socjalistycznego
w naszym kraju.

PPR działała zaledwie sie
dem lat, pozostawiła jednak
dorobek o nieprzemijającym
znaczeniu, była partią naj
większego twórczego przełomu
w naszych dziejach. PPR roz
poczynała działalność w okre
sie, gdy nad narodem polskim
zawisło niebezpieczeństwo bio
logicznej zagłady z rąk ludo
bójców hitlerowskich. W wa
runkach śmiertelnego zagroże
nia Ojczyzny partia podołała
historycznej konieczności wy
tyczenia słusznej drogi walki
i po raz pierwszy w dziejach
polskiego ruchu robotniczego
zespoliła nierozłącznie w swym
programie cele wyzwolenia na
rodowego i społecznego.

„Polska Partia Robotnicza —

podkreślił w swej uchwale VI
Zjazd PZPR — związana z po
stępowymi tradycjami narodu
polskiego i głęboko wierna za
sadom marksizmu-leninizmu,
opracowała jedynie prawidło
wą koncepcję wyzwoleńia na
rodu polskiego z niewoli hitle
rowskiej i odrodzenia Polski
na nowych, socjalistycznych za
sadach ustrojowych w oparciu
o sojusz i pomoc Kraju Rad”.

Jako pierwsza spośród rewo
lucyjnych partii polskiego ru
chu robotniczego PPR, wespół
z innymi siłami lewicowymi i
demokratycznymi, ujęła ster

państwa i wzięła główną odpo
wiedzialność za losy narodu.
Dzięki jej walce i działaniu pa
triotyczne dażenia narodu pol
skiego zespoliły się na zawsze

z socjalizmem, z którym zwią
zane są nierozłącznie wszyst
kie zdobycze 27 lat rozwoju lu
dowej Ojczyzny, pozycja i au
torytet Polski w świecie, nasza

internacjonalistyczna więź z

bratnimi państwami socjali
stycznej wspólnoty.

Myśl i walka

komunistów
Nawiązując w nowej sytua

cji historycznej do patriotycz
nych i postępowych tradycji
przeszłości, PPR stała się kon- I

■tynuatorką walki polskiego re-3
• wolucyjnego ruchu robotnicze-
■go i jego bohaterskich partii —

i od Wielkiego Proletariatu po
• Komunistyczną Partię Polski.
. W trudnych bojach poprzed-■nich dziesięcioleci polski ruch
i robotniczy potwierdzał coraz

■dobitniej, że staje się czoło-
• wym obrońcą najżywotniej-;
l szych interesów narodu za-

i grożonych przez politykę reak-
ej i.

W dramatycznych miesią
cach poprzedzających agresję
hitlerowską i w dniach kampa
nii wrześniowej komuniści
polscy, choć pozbawieni swej
partii, która została niesłusz
nie i niesprawiedliwie rozwią
zana, dawali dowody patrio
tyzmu i rewolucyjnego hartu.
Trwałym symbolem tej posta
wy jest postać Mariana Bucz
ka — komunisty i więźnia
burżuazji, który po wydostaniu
się na wolność poległ w walce,
spiesząc do broniącej się War
szawy. Od pierwszych chwil o-

kupacji hitlerowskiej stawali
komuniści polscy do szeregów
ruchu oporu, tworzyli organi
zacje antyfaszystowskie, roz
wijali walkę i działalność kon
spiracyjną, przygotowywali
odbudowę partii rewolucyjnej.
Wszędzie, w kraju i na emi
gracji, stawali się najbardziej
ofiarnymi bojownikami anty
hitlerowskiej wojny wyzwo
leńczej-

W grudniu 1941 roku szereg!
komunistów polskich działa
jących w wielu regionach kra
ju — w Warszawie i na Ma
zowszu, w Krakowskiem i na

Górnym Śląsku, w Łodzi 1
Poznaniu, na Lubelszczyźnie,
Rzeszowszczyźnie i w Radom
skiem — zasiliła grupa działa
czy, którzy przedostali się
przez linię frontu ze Związku
Radzieckiego. Połączyły się
inicjatywy komunistów pol
skich działających w kraju i w

ZSRR. 5 stycznia 1942 roku na

konspiracyjnej naradzie w

Warszawie powołana została
do życia nowa partia marksi
stowsko - leninowska, Polska
Partia Robotnicza.

O tym, że Polska Partia Ro
botnicza w latach okupacji hi
tlerowskiej i po wyzwoleniu
skutecznie wprowadzała w ży
cie swój twórczy i daleko
wzroczny program, zdecydo
wali przede wszystkim ludzie,
którzy partię tę tworzyli i roz
budowywali.

Dzięki ich ideowości, harfo
wi i bezprzykładnemu mę-

W Finlandii - nadzwyczajne
wybory do parlamentu

Noworoczne przemówienia

przywódców i szefów rządów

HELSINKI (PAP)
W niedzielę rozpoczęły się

w Finlandii nadzwyczajne wy
bory do parlamentu. Potrwa
ją one dwa dni. Ponad trzy
miliony wyborców wybierze
nowy parlament, liczący 200
deputowanych. W wyborach
bierze udział 9 partii politycz
nych.

munistów. Do tej pory w par
lamencie większością dyspo
nowały partie mieszczańskie
(112 mandatów, wobec 88
mandatów partii lewicowych}.
Czy partiom lewicowym uda
się odzyskać utraconą w po
przednich wyborach więk
szość? — oto ^zasadnicze py-.
tanie.

PODGÓRNY
MOSKWA (PAP)

przekazanych przez N.w

Fodgornego za pośrednictwem
radia i telewizji noworocznych
pozdrowieniach KC KPZR;
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR i Rady Ministrów ZSRR
dla narodu radzieckiego —

stwierdza się m. in., że 1971
rok był rokiem XXIV Zjazdu
KPZR, który nakreślił wyty
czne umocnienia pokoju na

świecie i komunistycznego
rozwoju ZSRR.

Z okazji Nowego Roku Ko
mitet Centralny KPZR, Pre
zydium Rady Najwyższej
ZSRR i Rada Ministrów ZSRR
przesyłają serdeczne pozdro
wienia obywatelom radziec
kim,

jeszcze zakończona, ale to, co

uczyniliśmy w 1971 roku, u-

macnia zasadnicze zdobycze
naszej walki ludowo-wyzwo-
leńczej i gwarantuje przyszłość
naszej rewolucji — powiedział
J. B. Tito.

naszję. Wysiłki podjęte przez
w tym kierunku w roku minio
nym — powiedział kanclerz —

umocniły pokój.
Starania na rzecz rozłado

wania napięcia między Wscho
dem i Zachodem dały poważ
ne rezultaty — zawarto czte
rostronne porozumienie na te
mat Berlina Zachodniego a

także porozumienie między
rządami NRF i NRD.

W. Brandt wyraził przeko
nanie, że układy z ZSRR i PRL
wejdą w życie w pierwszej po
łowie 1972 r. Zdaniem Brandta
w 1972 r. zostaną pomyślnie

W. BRANDT

BONN (PAP)
Również w 1972 roku nale

ży polepszać stosunki NRF ze

ZSRR i innymi krajami Euro
py Wschodniej — powiedział
kanclerz NRF, W. Brandt w

przemówieniu noworocznym
transmitowanym przez zachód- I zakończone również rozmowy
nioniemieckie radio i telewi- * między NRF a CSRS.

W. ULBRICHT
Nestor francuskiej piosenki

Radośnie i z optymizmem
powitaliśmy Nowy Rok

(DOKOŃCZENIE ZE STR

ZAKOPANE:

50 tys. gości witało

Nowy Rok

1)

Aura poskąpiła wprawdzie śnie
gu tysiącom turystów i wczasowi
czów, którzy witali Nowy Rok na

Podhalu, ale nikt nie krytykował
mankamentów pogody. Hucznie i
wesoło witano Nowy Rok w zimo
wej stolicy — Zakopanem. Oficjal
nie szacuje się ilość gości na 50

tys. osób — nowy rekord frekwen
cji przybyszów, w tym około 5

tys. turystów z całej Europy.
Pełne ręce roboty miały pracow-

niczki urzędu telekomunikacyjne
go w Zakopanem. Łączyły one set
ki rozmówców w całym kraju i

poza jego granicami. Spokojny dy
żur mieli zakopiańscy strażacy,
GOPR-owcy także nie musieli in
terweniować.

Szczególnie mile wypadło powi
tanie Nowego Roku w schronisku

przy Morskim Oku. Przebywają
tam taternicy, m. in. uczestnicy

polskich wypraw w Karakorum i

Himalaje. Wydarzeniem Nowego
Roku było pierwsze w historii zi
mowe przejście tzw. Ściekiem Ka
zalnicy. Przejścia tego dokonał 6-

osobowy zespół pod
Janusza Kurczaba z

Kierownik schroniska
ŁAPIŃSKI przekazał
najlepsze życzenia od taterników.

Przyjęliśmy je z wdzięcznością,
gdyż jak nas zapewnił ten wy
trawny znawca Tatr, życzenia zło
żone w Morskim Oku sprawdza
ją

kierunkiem

Warszawy.
CZESŁAW

„Gazecie"

się niezawodnie, (sir)

KRYNICA: Zimowe

wczasy bez śniegu
Mroźną i słoneczną, ale bez-

śnieżną pogodą powitała Krynica
Nowy Rok. Narciarze muszą nie
stety poprzestawać na spacerach
po krynickim Deptaku z deskami
na ramjeniu. Co zacieklejsi odby
wają długi® wędrówki w stronę
Jaworzyny, na której stokach u-

chowały się jeszcze małe poletka
Listopadowego śniegu.

za to krynicka „ślizgawka” —

słynne sztuczne lodowisko — cie
szy się w tym roku niesłychanym
Dowodzeniem. Niemal co drugi
spotkany na ulicy wczasowicz czy
tubylec niesie z sobą łyżwy. Ci,
którym nie dostaje Już sil na spor
towe wyczyny, wygrzewają się w

słońcu na Górze Parkowej bądź
na ławeczkach przed wspaniałą
pijalnią.

Nowy Rok przywitano na około
30 balach sylwestrowych. Bawio
no się m. in. w reprezentacyjnej
restauracji krynickiej „Hawana”,
w Klubie TPPR w starym Domu

Zdrojowym, w „Romie”, na Gó
rze Parkowej.

Ale nie samym powietrzem, wo
dą mineralną i kawą człowiek na

wczasach żyje. W ostatnim dniu

starego roku bardzo nie dopisało
zaopatrzenie. Trzeba też posarkać
trochę na niemal zupełny brak

imprez kulturalnych, na słabe

wykorzystanie ślicznej sali kon
certowej nowej pijalni. Ratunkiem

była — Jak zawsze — telewizja.
(1. poi.)

BERLIN (PAP)
Przewodniczący Rady Pań

stwa NRD, W. Ulbricht wygło
sił noworoczne przemówienie
radiowo-telewizyjne, w któ
rym podkreślił, że pokój w

Europie utrwalił się. Zawdzię
czać to należy konsekwentnej
walce Związku Radzieckiego i
wspólnoty państw socjalisty
cznych.

Oświadczył on, że NRD po
przez układy ZSRR i Polski z

NRF, poprzez porozumienie
czterostronne w sprawie Berli
na Zachodniego i poprzez po
rozumienie NRD z NRF i Se
natem Berlina Zachodniego —

uznane zostało za państwo su
werenne zgodnie z prawem
międzynarodowym, a jej tery
torium i jej granice za realia
bezsporne.

J. BROZ TITO

BELGRAD (PAP)
roku 1971 Jugosławia u-W

czyniła wielki krok naprzód w

rozwoju socjalistycznych sto
sunków — powiedział m. in.
prezydent SFRJ, J. Broz Tito,
w przemówieniu noworocznym.
Nasze wielkie zwycięstwo po
lega na tym — stwierdził on —

że zadaliśmy decydujący cios
siłom kontrrewolucyjnym,
zwłaszcza nacjonalizmowi i
szowinizmowi. Walka nie jest

M. Chevalier

PARYŻ (PAP)
W sobotę wieczorem zmarł w

wieku 84 lat w Paryżu światowej
sławy francuski piosenkarz i ak
tor, Maurice Chevalier.

Artysta, którego już za życia o-

taczała legenda, urodził się w Pa
ryżu w robotniczej rodzinie jako
dziewiąte dziecko. Już w wieku

11 lat zadebiutował w małej ka-

nie zyje
wiarence na Boulevai*d de Stras-

bourg, gdzie popisywał się w akro
batycznymi sztukami. Był jedno
cześnie tancerzem i piosenkarzem.
Jego charakterystyczny styl szyb
ko uczynił go znanym. W wieku
20 lat rozpoczął współpracę ze

słynną i równie legendarną Mis-

tlnguett. Współpraca ta nie po
została bez wpływu na jego życie
osobiste. Z jego imieniem łączono
później imiona innych wielki X

gwiazd — Marleny Dietrich, Gre-

ty Garbo, Patachou. Żonaty był
tylko raz w życiu i to krótko. Je
go karierę zahamowała I wojna
światowa, w której był ranny,
dwa lata spędził w niewoli nie
mieckiej. W 1921 r.

występy
tej pory

pasmem
Oprócz
Cheyalier zyskuje sławę jako ak
tor filmowy, występuje w ok. 30
filmach.

Sława jego nie ogranicza się do

Europy; w latach trzydziestych
podróżuje po obu Amerykach,
gdzie święci wielkie triumfy. Pod
koniec życia wycofuje się powo
li z działalności artystycznej i
osiada w jednej z podparyskich
miejscowości. Kaw.- er Legii Ho
norowej i wielu innych odzna
czeń francuskich, m. in. Krzyża
Wojennego z lat 1914 — 1918 i za
granicznych, zmarł po długiej
chorobie.

rozpoczyna
w Casino de Paris. Od

jego życie jest jednym
sukcesów artystycznych,
sukcesów estradowych

*

Nowe wybory w Finlandii
— prezydent V. Kekkonen o-

głosił po upadku przed 2 mie
siącami poprzedniego rządu
koalicyjnego złożonego po
czątkowo z przedstawicieli 5,
następnie zaś — po przejściu
komunistów do opozycji — 4
stronnictw politycznych: so
cjaldemokratycznego, Cen
trum, Szwedzkiej Partii Lu
dowej Finlandii oraz Liberal
nej Partii Ludowej.

Źródłem kryzysu wewnętrz
nego Finlandii były trudności
ekonomiczne i różnice zdań
między poszczególnymi partia
mi co do środków przeciw
działania tym trudnościom. W
marcu ub. r. wystąpił z koali
cji Demokratyczny Związek
Narodu Fińskiego (w jego
skład wchodziła Komunisty
czna Partia Finlandii). W ten

sposób partia ta protestowała
przeciwko zamierzeniom rzą
dowym przesunięcia na barki
ludzi pracy ciężarów związa
nych z trudną sytuacją gospo
darczą. Na skutek wysunięcia
przez partię Centrum żądania
rekompensaty dla rolnictwa
za spadek dochodowości tej
gałęzi gospodarki — koalicja
rozp.ad.la się definitywnie, gdyż
sprzeciwili się temu stanow
czo socjaldemokraci.

W obecnych wyborach o

miejsca w parlamencie (tzw.
Riksdagu) ubiega się 9 stron
nictw. Kto wygra? Sondaże
przedwyborcze wskazują na

niewielki wzrost popularności
socjaldemokratów, czyli Partii
Wiejskiej i Partii Ludowej.
Równocześnie zanotowano spa
dek popularności Partii Cen
trum i Partii Konserwatyw
nej, przy utrzymaniu się do
tychczasowych pozycji — ko

Uwaga Czytelnicy I
Dziś, w poniedziałek rad

ca prawny „Gazety” udzie
la porad telefonicznie nr

536-23 w godz. od 12 do 13
i osobiście od 13 do 14 w

Dziale Łączności z Czytel
nikami, Kraków, ul. Boha
terów Stalingradu 4, II p.

Nowe „Phantomy'1
dla Izraela

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik departamentu sta

nu USA oświadczył, że „jest
bardzo prawdopodobne”, iż
prezydent Nixon postanowił
wznowić dostawy amerykań
skich myśliwców bombardują
cych typu „Phantom” dla
Izraela. Departament stanu
USA nie zdementował infor
macji sieci telewizyjnej „CBS”,
że rząd amerykański zgodził
się na sprzedaż Izraelowi no
wej partii tych samolotów.
Rozgłośnia ta podała, że dosta
wy „Phantomów” rozpoczną
się prawdopodobnie 1 kwiet
nia przyszłego roku.

8 ofiar wybuchu
wulkanu w Chile

MEKSYK (PAP)
Jak już podawaliśmy, 30 grud

nia 1971 w Chile nastąpił v’ybuch
wulkanu Villar Rica. Wysłane na

miejsce katastrofy ekipy ratowni
cze odkryły 8 zwłok osób, które

zginęły w potokach rozpalonej la
wy wyrzuconej z wulkanu, który
jest jednym z 43 czynnych wul
kanów w Chile. Nie udało się na
trafić na ślad 29 osób zaginionych

w katastrofie. Z 4 miejscowości
położnych na trasie, którą pły
nęła lawa ewakuowano 1090 osób.

pogoda

mieli
o«-

dum

Piękną po
godę
podczas
tatnich

świątecznych
dni narciarze
i turyśct W

górach, gdzie
wszędzie powyżej 1000 m tj.
nad pułapem chmur panowa
ło słońce. Podobnie będzie w

górach i dzisiaj, ale przy
możliwości powolnego wzrostu

zachmurzenia. Na nizinach
duże zachmurzenie z lokalny
mi rozpogodzeniami. Rano

zamglenia i miejscami możli
we mgły. Polska znajduje się
w obszarze wyżu skandynaw
skiego. W dzień temperatura
w granicach —2stdo0aw

nocy do —4 st., przy rozpo
godzeniach do —8 st. Wiatry
słabe lub umiarkowane, ze

wschodu i południowego
wschodu, (orl)
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dziejowego przełomu
powstania Polskiej Partii Robotniczej

Ewa Owsiany

~GDY WE WSI
łtwu partia ogarnęła zasięgiem
oddziaływania cały kraj, rosły
jej organizacje i zacieśniała się
jej więź z klasą robotniczą i
narodem. Mimo niezliczonych
ciosów zadawanych przez o-

kupanta partia rozwijała się i

poszerzała swe wpływy. Na
czele PPR stanęły zahartowa
ne w szeregach KPP kadry ko
munistów polskich, zasilali ją
patriotycznie i socjalistycznie
myślący najlepsi przedstawi
ciele klasy robotniczej, środo
wisk chłopskich i inteligencji,
żarliwa młodzież. Ogromna
część działaczy którzy w wa
runkach okupacyjnego terroru

prowadzili walkę i działalność,
poległa bohaterską śmiercią.

Głęboką czcią otaczamy pa
mięć o Marcelim Nowotce, któ
ry jako pierwszy sekretarz KC
PPR kierował tworzeniem par
tii i odegrał czołową rolę w

kształtowaniu jej programu
politycznego, przyczyniając się
zwłaszcza do opracowania kon
cepcji jedności narodu w wal
ce z okupantem. W wielkiej
mierze do rozwoju partii i
kształtowania jej programu
przyczynił się Paweł Finder,
który po śmierci Marcelego
Nowotki kierował pracą KC
PPR. Aresztowany przez ge
stapo, zginął śmiercią bohate
ra. Duże są zasługi Władysła
wa Gomułki jako sekretarza
KC PPR podczas okupacji i po
wyzwoleniu. Istotny jest wkład
Bolesława Bieruta jako działa
cza partyjnego, przewodniczą
cego KRN 1 prezydenta Polski

Ludowej.
Decydujący wkład do roz

woju partii wnieśli: Małgorza
ta Fornalska, Franciszek Jó-
źwiak, Anastazy Kowalczyk,
Aleksander Kowalski, Franci
szek Malinowski, Józef Wie
czorek, Marian Baryła, Ignacy
Fik, Stefan Franciszok, Ta
deusz Głąbski, Leon Koczaski,
Bolesław Kowalski, Jan Kra
sicki, Józef Lewartowski, Jan
Sławiński, Jan Strzeszewski,
Hanna Szapiro-Sawicka, Ro
man Śliwa, Stanisław Ziaja,
Franciszek Zubrzycki i wielu
innych. Ogromna ich większość
poległa śmiercią bohaterów.

Ich przede wszystkim wysi
łek decydował o intensywnym
rytmie codziennej konspiracyj
nej pracy partii, jej instancji
centralnych i terenowych. Po
szerzała się sieć ogniw tereno
wych i zakładowych partii,
rozwijała się jej działalność
propagandowa, ukazywała się
prasa PPR i wydawnictwa par
tyjne.

Dalekowzroczny
program

Trzeba było wielkiej daleko-
wzroczności, by w ową pa
miętną zimę z przełomu lat
1941 i 1942, w którą powstała
PPR, trafnie wytyczyć kieru
nek walki i działania. Olbrzy
mie połacie Europy znajdowały
się w rękach napastniczych sił
faszyzmu. Armie hitlerowskie,
choć po udanej kontrofensywie
radzieckiej pod Moskwą poże
gnały się z planem błyskawicz
nej wojny na wschodzie, sta
nowiły nadal groźną siłę agre
sji. Na polach bitewnych ZSRR
rozstrzygały się i ważyły losy
świata- Atakiem na Pearl Har-
bour Japonia rozpaliła parę
tygodni wcześniej pożar wojny
w Azji. W okupowanej Polsce
odpowiedzią na okrutny terror

okupanta stawała się ogarnia
jąca najszersze rzesze społe
czeństwa wola czynnej walki
o wolność. Głodowi działania
towarzyszyła potrzeba opraco
wania jasnego programu, któ
ry wytyczyłby cele walki na
rodu.

Tym oczekiwaniom nie po
trafiły sprostać klasy posiada
jące i ich ugrupowania poli
tyczne. W nowej sytuacji usi
łowały one kontynuować starą
politykę, która w sposób tra
giczny dla narodu załamała się
we wrześniu 1939 roku. Przez
cały okres międzywojenny po
lityka klas posiadających ha
mowała wydźwignięcie Polski
z odziedziczonych opóźnień i
kolidowała z wymogami bez
pieczeństwa kraju. Zgubna z

narodowego punktu widzenia
była zwłaszcza niezmiennie
antyradziecka orientacja rzą
dów II Rzeczypospolitej.

Główne siły polityczne dzia
łającego w Londynie rzą
du emigracyjnego uporczywie
trwały przy koncepcjach, któ
re były do głębi sprzeczne z

wymogami sytuacji dziejowej.
Klasowy egoizm dyktował im
dążenie do odbudowania wła
dzy wielkiego kapitału i ob-
szarnictwa oraz stanowisko
wrogości wobec Związku Ra
dzieckiego, który dźwigał
główny ciężar zmagań z hitle
ryzmem i był naszym sprzymie
rzeńcem w walce o wyzwolenie.
Reakcyjna teoria „dwóch wro
gów”, prowadząca w praktyce
do ograniczenia rozmachu wal
ki zbrojnej z okupantem, ja
skrawię kolidowała z podsta
wowymi racjami narodowymi.

Klasy posiadające nie były
zdolne do opracowania progra
mu, który stałby się odpowie
dzią na żywotne problemy by
tu narodowego. Polska Partia
Robotnicza opracowała taki
program i podjęła wytężona
walkę o jego realizację. Jej
koncepcja i działalność były
wyrazem ideowego dojrzewa
nia polskiego ruchu komuni

stycznego, jego odpowiedzial
ności za losy narodu.

Działacze, którzy tworzyli
PPR, dokonali głębokiej oceny
minionych doświadczeń naro
du i jego perspektyw. Sięgnęli
do tradycji i doświadczeń ru
chów, które w przeszłości po-
dejmowały walkę o niepodle
głość Polski i o sprawiedliwość
społeczną.

Już pierwsza odezwa pro
gramowa PPR, a także dalszy
rozwój jej myśli politycznej i
działalności praktycznej pot
wierdzają, że partia komuni
stów polskich w niezwykle zło
żonej sytuacji sprostała po
trzebie wytyczenia w sposób
trafny i nowatorski dróg roz
wiązania podstawowych pro
blemów narodowego bytu.

W referacie programowym
Biura Politycznego na VI Zje-
ździe PZPR tow. Edward Gie
rek podkreślił, że „Polska Par
tia Robotnicza głęboko prze
tworzyła cały uprzedni doro
bek ideologiczny i doświadcze
nie polityczne polskiego ruchu
robotniczego. Podjęła ona i
zintegrowała w spójnej kon
cepcji programowej wszystko,
co było słuszne i dalekowzrocz
ne, wszystko, co wytrzymało
próbę czasu przede wszystkim
z dorobku KPP, a także lewicy
PSS i radykalnych nurtów ru
chu ludowego oraz demokra
tycznych ugrupowań inteli
gencji”.

Wysuwając na plan pierw
szy podstawowe z punktu wi
dzenia bytu narodu zada
nie maksymalnej mobilizacji
wszystkich sił do walki zbroj
nej z okupantem, myśl poli
tyczna PPR wytyczyła zara
zem zasadnicze cele przebudo
wy społeczno-ustrojowej w

kraju po jego wyzwoleniu.
Partia już w swej pierwszej o-

dezwie wzywała do walki „o
wolną i niepodległą Polskę, w

której naród sam o losach
swych stanowić będzie, o Pol
skę, w której nie będzie fa
szyzmu ani władzy obszarni-
czego niewolnictwa”- W kolej
nych dokumentach partia kon
kretyzowała program nowej
ludowej Polski, wypowiadając
się za wywłaszczeniem mająt
ków obszarniczych i reformą
rolną, za naclnnalizacją ban
ków 1 wielkich przedsię
biorstw, za wprowadzeniem
gospodarki polskiej na tory
planowego, socjalistycznego
rozwoju.

Do najdonioślejszych zasług
dziejowych Polskiej Partii Ro
botniczej należy dokonanie za
sadniczego zwrotu w stosun
kach polsko-radzieckich, zbu
dowanie opartego na niewzru
szonych fundamentach wspól
noty dążeń ideowych i Intere
sów sojuszu 1 przyjaźni ze

Związkiem Radzieckim.

Partia komunistów polskich
zrealizowała to doniosłe dla
narodu zadanie, ponieważ z

istoty jej rewolucyjnego, mark
sistowsko-leninowskiego pro
gramu wynikała niezłomna so
lidarność klasowa z pierw
szym państwem zwycięskiej
rewolucji socjalistycznej. Tyl
ko komuniści polscy z należy
tą przenikliwością i daleko-
wzrocznością potrafili wskazać,
że sytuacja dziejowa dojrzała
do tego, by w stosunkach mię
dzy dwu państwami i naroda
mi raz na zawsze przekreślić
szkodliwą spuściznę prowa
dzonej przez klasy posiadające
polityki wrogości, a zapewnić
triumf zasad trwałego przy
mierza i porozumienia.

To przede wszystkim z ideo
wej inspiracji i pod przewo
dem partii komunistów polscy
partyzanci, bojownicy ruchu
oporu i żołnierze frontowi
wpisali do dziejów zmagań z

hitleryzmem chlubne karty
polsko-radzieckiego brater
stwa broni. Bohaterska Armia
Radziecka wniosła decydujący
wkład do wyzwolenia Polski,
w ziemi naszej pozostały pro
chy sześciuset tysięcy ludzi ra
dzieckich, którzy w walce tej
złożyli najwyższą ofiarę życia,
rząd radziecki udzielił cennej
pomocy w tworzeniu i rozbu
dowie polskich ludowych sił
zbrojnych.

Więź wspólnie przelanej
krwi stała się mocnym spoi
wem budowanego i umacnia
nego już w toku wojny, rozwi
janego po wyzwoleniu poli
tycznego sojuszu polsko-ra
dzieckiego i wielostronnej
współpracy obu krajów.

Dzięki jedynie słusznej poli
tyce PPR popartej przez inne
ugrupowania lewicowe i de
mokratyczne odradzające się
do niepodległego bytu, ludowe
państwo polskie od pierwszych
chwil swego istnienia dozna
wało ze strony Związku Ra
dzieckiego cennego poparcia
na arenie międzynarodowej.
Przyczyniło się to w ogromnej
mierze do ustabilizowania po
zycji Polski Ludowej wbrew
manewrom mocarstw zachod
nich. Decydujące znaczenie
miało poparcie udzielone Pol
sce przez Związek Radziecki
w kwestii naszego powrotu
nad Odrę, Nysę i Bałtyk.

27 lat rozwoju i braterskiego
współdziałania Polski z ZSRR,
niezłomna solidarność łącząca
naszą partię z KPZR, sojusz
polityczny i obronny obu
państw, szeroki zasięg współ
pracy gospodarczej, naukowo-
technicznej i kulturalnej, roz
szerzający się kontakt społe
czeństw — to namacalne świa
dectwa trwałości wkładu ideo

wego i praktycznego, który do
dzieła przyjaźni polsko-ra
dzieckiej wniosła PPR.

O jedność narodu

W dorobku myśli programo
wej 1 działania Polskiej Partii

Robotniczej doniosłe długofa
lowe znaczenie ma opracowa
na przez partię i wytrwale
wprowadzana przez nią w ży
cie strategia budowania szero
kiego frontu narodowego PPR
konsekwentnie stosowała w

praktyce leninowską tezę o

potrzebie kojarzenia w progra
mie partii klasy robotniczej
celów socjalistycznych z ogól-
nodemokratycznymi, o ko
nieczności pozyskiwania przez
nią sojuszników w walce o re
alizację tych celów.

Historycznej wagi rezulta
tem tych wysiłków stało się
powołanie w noc noworoczną
na przełomie lat 1943 i 1944 w

Warszawie Krajowej Rady
Narodowej — podziemnej re
prezentacji sił demokratycz
nych narodu, ważnego ośrodka

politycznego i zalążka przy
szłej ludowej władzy. Utwo
rzenie KRN było zwycięstwem
głoszonej przez PPR koncepcji
demokratycznego frontu naro
dowego i zapoczątkowało głę
bokie przeobrażenia w świa
domości społeczeństwa.

W ciągu następnych miesię
cy po utworzeniu KRN partia
uznała za swe główne zadanie
polityczne i organizacyjne w

całym kraju inicjowanie roz
woju terenowych rad narodo
wych i ich umacnianie.

Koncepcja budowania Je
dności demokratycznych sił
narodu pod przewodem partii
klasy robotniczej, która legła
u podstaw narodzin KRN, wy
trzymała próbę życia zarówno
w okresie okupacji, jak 1 w

ciągu 27 lat Polski Ludowej.
Stała się ona stale rozwijanym
dorobkiem naszej partii. Trwa
łe odbicie w naszej współcze
snej praktyce znajduje rów
nież tkwiąca u podstaw two
rzenia konspiracyjnych rad
narodowych idea ludowładz-
twa, stałego poszerzania opar
cia władzy wśród społeczeń
stwa.

Na czele walki

wyzwoleńczej
Nieprzemijające znaczenie

ma wkład Polskiej Partii Ro
botniczej do rozwoju walki

zbrojnej narodu przeciwko o-

kupantowi. Od chwili swego
powstania aż do kapitulacji
Niemiec hitlerowskich partia
traktowała jako naczelne za
danie polityczne zapewnienie
maksymalnego udziału Polski
w wykuwaniu ostatecznego
zwycięstwa.

Partia stworzyła Gwardię
Ludową i pokierowała jej roz
wojem. Po powstaniu Krajo
wej Rady Narodowej GL stała
się kośćcem Armii Ludowej,
której dowódcą naczelnym był
Michał Rola-Żymierski.

Tym samym celom wyzwo
leńczym służyła działalność
komunistów i demokratów
polskich, którzy zorganizowali
w ZSRR Związek Patriotów
Polskich. Utworzona w ZSRR
Armia Polska zdążała najkrót
szą drogą do Ojczyzny i krwią
cementowała polsko-radziec
kie braterstwo broni. Armia
ta stała się ważną siłą poli
tyczną, z jej szeregów wyszło
wielu działaczy ludowego pań
stwa. Wybitny wkład do spra
wy wyzwolenia Polski wnieśli
organizatorzy ZPP Wanda Wa
silewska, Alfred Lampe, Bole
sław Drobner, Aleksander Za
wadzki oraz dowódcy Armii

Polskiej w ZSRR Zygmunt
Berling, Karol Świerczewski i
inni.

Także w innych krajach,
zwłaszcza tam, gdzie żyło licz
ne robotnicze wychodźstwo
polskie, komuniści i patrioci
polscy organizowali działalność
postępową i walkę zbrojną z

okupantem.
Na wyzwolonych obszarach

kraju PPR stawała się moto
rem rozwoju ludowego Woj
ska Polskiego, które uczestni
cząc wraz z Armią Radziecką
w wyzwalaniu Ojczyzny jako
400-tysięczna siła zbrojna koń
czyło swój szlak bojowy w

stolicy faszystowskiego wroga
— w Berlinie.

„Słuszna koncepcja politycz
na polskich komunistów —

mówi! w referacie programo
wym na VI Zjeździe tow. Ed
ward Gierek — sprawiła, że
mimo błędnego, a w węzło
wych sprawach losu Polski
wręcz zgubnego stanowiska
przywódców obozu londyń
skiego czyn zbrojny bojowni
ków ruchu oporu i żołnierzy
sprawy polskiej na wszystkich
frontach drugiej wojny świa
towej, krew przez nich przela
na nie poszła na marne. Dzię
ki powstaniu Polski Ludowej Z

granicą na Odrze i Nysie Łu
życkiej, dzięki wkładowi lu
dowego Wojska Polskiego w

ostateczne zwycięstwo nad hi
tleryzmem cały nasz walczący
naród, wszyscy polscy patrioci
uczeStiMcy walki wyzwoleńczej,
uzyskali historyczną satysfak
cję”.

Działalność PPR zdecydowa
ła o tym, że mimo ogromu cier
pień i utraty sześciu milionów
obywateli Polska Ludowa wy

chodziła z drugiej wojny świa
towej jako kraj, który wniósł
godny wkład do zwycięstwa
koalicji antyhitlerowskiej, że

dramatyczne zmagania wojen
ne uwieńczone zostały jednym
z największych zwycięstw w

dziejach narodu.
Urzeczywistniły się założenia

PPR, która śmiałą koncepcję
odzyskania obszarów wydar
tych w ciągu wieków nasze
mu narodowi przez niemiecki
Drang nach Osten harmonij
nie zespoliła ze swym wyzwo
leńczym marksistowsko-leni
nowskim programem.

Partia —

sternikiem

przemian
Narodziny Polski Ludowej

były uwieńczeniem słusznej
myśli programowej, walki i
działania Polskiej Partii Robo
tniczej.

W pierwszych latach Polski
Ludowej, w których działała
PPR, stworzone zostały mocne

podwaliny dalszego socjalisty
cznego rozwoju kraju.

PPR stała się inicjatorką i
siłą przewodnią wielkich prze
obrażeń społeczno-ustrojowych
— reformy rolnej oraz nacjo
nalizacji podstawowych gałę
zi przemysłu — które utorowa
ły drogę do głębokich zmian w

strukturze społeczeństwa pol
skiego. W ciągu długich dzie
sięcioleci polska klasa robotni
cza i masy chłopskie toczyły
walkę o urzeczywistnienie tych
przeobrażeń. PPR i sprzymie
rzone z nią ugrupowania doko
nały tego historycznego dzieła.

Polska Partia Robotnicza
wspólnie z innymi siłami lewi
cowymi 1 demokratycznymi
zbudowała i umocniła wielką
zdobycz nowego etapu naszych
dziejów: niepodległe i ludowe
państwo polskie — podstawo
wy Instrument rewolucyjnych
przeobrażeń 1 zespalania wszy
stkich patriotycznych sił w

pracy dla kraju.
W tworzeniu organów wła

dzy ludowej na wyzwalanych
Obszarach dopomógł dorobek
setek rad narodowych, które
powstały w konspiracji anty
hitlerowskiej, dopomogła o-

fiarność partyjnych i bezpar
tyjnych obywateli, którzy po
latach niewoli odbudowywali
ogniwa państwa polskiego i

zapewniali jego ludowo-demo
kratyczny charakter. Klasowa
świadomość i hart budowni
czych i obrońców nowego pań
stwa zdecydowały o tym, że
nie powiodły się kontrataki sił
reakcyjnych- W obronie wła
dzy ludowej aktyw i członko
wie PPR nie szczędzili trudu, a

nieraz również krwi i życia,
przeciwstawili się reakcyjne
mu podziemiu, udaremnili jego
nlany osiągnięcia swych ce
lów W drodze bratobójczej
walki. Tysiące Polaków, par
tyjnych i bezpartyjnych, pole
głych w obronie władzy ludo
wej w pierwszych latach po
wyzwoleniu, złożyło najwyższą
ofiarę walcząc w imię dobra
Ojczyzny nieodłącznego od so
cjalistycznego kierunku nasze
go rozwoju.

Dokonywało się w owych
pamiętnych latach historyczne
dzieło powstawania Jednolitej
wspólnoty narodowej w no
wych granicach państwa pol
skiego. Do budowy Polski Lu
dowej przystępowały miliony
repatriantów i reemigrantów,
ludzi powracających z wojen-
nei tułaczki.

PPR po rozgromieniu hitle
ryzmu przekuła w czyn myśl
zawartą w Jej deklaracji pro
gramowej ..O co walczymy?” z

listopada 1943 r„ która głosiła,
że „wszystkie ziemie polskie
muszą być włączone do pań
stwa polskiego”, że „na zacho
dzie i nad Bałtykiem musimy
odzyskać ziemie etnograficznie
polskie, wynarodowione i zger-
manizowane przemocą, zwłasz
cza w okresie porozbiorowej
niewoli i obecnej okupacji nie
mieckiej”. Po wyzwoleniu i de
cyzjach poczdamskich realiza
cja tego zadania wiązała się
przede wszystkim z ogromnym
wysiłkiem niezbędnym po to,
by w oparciu o mobilizację ca
łego narodu i wszystkich de
mokratycznych sił zasiedlić i
zagospodarować powracałam
do Macierzy ziemie zachodnie
i północne.

Siła

socjalistycznej
jedności

Trwałe są materialne zdoby
cze pierwszych lat Polski Lu
dowej. Głównym zaś dorob
kiem tych lat osiągniętym dzię
ki słusznemu programowi i
działaniu PPR są głębokie
przemiany w świadomości na
rodu.

Gdy PPR wchodziła na are
nę dziejów Polski, wielu ludzi
dobrej woli nie rozumiało po
czątkowo jej dalekowzrocznej
twórczej koncepcji. Konstruk
tywna praca nad jej realizacją
przekonywała miliony Pola
ków, że droga, którą wskazuje
PPR, jest drogą jedynie właś
ciwą. Podstawowym oparciem
PPR w jej walce o socjalisty
czny kształt społeczny Polski
była klasa robotnicza, której
ofiarność i zaangażowanie sta

nowiło zasadniczą przesłankę
nieodwracalności dokonują
cych się przemian.

Słuszna polityka PPR i ak
tywność jej szeregów sprzyjały
rozszerzaniu się wpływów par
tii we wszystkich środowis
kach ludzi pracy. Partia rozwi
jała się liczebnie, organizacyj
nie i ideologicznie. Jej szeregi
z około 200 tysięcy latem 1945
r. zwiększyły się do przeszło
pół miliona pod koniec r. 1946,
a przed zjednoczeniem liczyły
milion członków. Partia trosz
czyła się o prawidłowy pod
względem socjalnym rozwój,
czego wyrazem był szczególnie
wysoki udział robotników 1
chłopów wśród jej członków.

Wielkie znaczenie dla ugrun
towania socjalistycznych po
staw wśród młodego pokolenia
miała działalność inspirowane
go przez PPR Związku Walki
Młodych i innych organizacji
młodzieżowych ich zacieśnia
jąca się jedność, która uwień
czona została powstaniem zje
dnoczonego Związku Młodzie
ży Polskiej, Partia potrafiła
nasycić nową treścią działal
ność wielu mających długolet
nie tradycje organizacji społe
cznych, które współuczestni
czyły w konsolidacji społeczeń
stwa na gruncie programu
partii i obozu demokratyczne
go. Wielkie kampanie polity
czne referendum i wyborów
do Sejmu Ustawodawczego
stały się przypieczętowaniem
klęski sił prawicy społecznej-

We wspólnej budowie Polski
Ludowej dzięki wytrwałym
działaniom PPR zacieśniał się
jednolity front dwóch partii
robotniczych, dokonywało się
ich zbliżenie na gruncie ide
ologii marksizmu-leninizmu.
Wielką zdobyczą klasy robotni
czej i narodu stało się zjedno
czenie polskiego ruchu robo
tniczego.

Budując Polskę socjalistycz
ną, PZPR świadoma jest wkła
du pokoleń, których walka i
praca torowała drogę do no
wego ustroju. Ich historyczne
osiągnięcia są fundamentem
przyszłości kraju.

Siedem lat walki i działania
Polskiej Partii Robotniczej po
zostawiło nam cenne wzorce

patriotycznej 1 socjalistycznej
postawy.

Trwałą wartością w dorob
ku PPR jest to, że patriotyzm
zespoliła nierozłącznie z inter
nacjonalizmem, że podobnie
jak jej rewolucyjne poprzed
niczki była niezłomnym ogni
wem międzynarodowego rewo
lucyjnego ruchu robotniczego.

Najtrwalszym zaś dziełem
PPR są zbudowane pod jej
kierownictwem w pierwszych
latach Polski Ludowej funda
menty nowego socjalistycznego
ustroju, na których opieramy
naszą teraźniejszość i przysz
łość.

Dzieło ppr żyje we

współczesnym działaniu
partii, w jej marksistow

sko-leninowskim programie 1
polityce umacniania więzi z

klasą robotniczą 1 ludźmi pra
cy, w realizacji programu VI
Zjazdu, w codziennej pracy
klasy robotniczej 1 narodu na

rzecz budowy Polski silnej 1
zasobnej, niepodległej Polski
socjalistycznej, złączonej soju
szem i przyjaźnią z ZSRR 1 in
nymi bratnimi krajami socja
lizmu, Polski, która jest i bę
dzie niezawodnym ogniwem
światowego rewolucyjnego
frontu.

PSY WYJĄ...
Przy kamienistej drodze niecierpliwie wspi

nającej się, jak znak zapytania, na górski
stok, stoją dwie chałupy. Jedna szczytem do

drogi, druga — łąką od niej odsunięta —

frontem. Węgły chat spotykają się pod kątem
prostym. Za przymglonymi od starości źreni
cami jednej z nich słabo tli się płomyk lam
py naftowej. Jakby gasło spojrzenie starego
człowieka.

Nie jest to przypadkowe skojarzenie. W

dolnym kwadraciku okna tkwi nieruchomo,
wydłużona pionowymi bruzdami, twarz ko
biety. W bezruchu sędziwości tkwi oczeki
wanie sprężone do skoku, jak pies przy bu
dzie. Kobieta skłonna jest witać kogoś, cie
szyć się z czyjegoś przybycia. Kogo oczeku
je? Może córki wrócą z pola? Może jadło po
dadzą? Niech nawet będzie „w węzełku,”, bo
kto tu myśli o talerzach. Byle było ciepłe. A
może babka czeka na koniec procesu, który
rozrasta się jak huba na korzeniu?

Niezgoda między sąsiadami trwa już 30 lat
Od trzydziestu lat mieszkańcy ,°.bu
zmuszeni losem do bezpośredniej
tolerują się wzajemnie na jednej tylko
sadzie: ktoś w końcu ustąpić musi.

Babka Józefa siedzi na barłogu, którego
nie podejmuję się opisywać po Zoli i innych
naturalistach. Gliniane gary stoją na piecu,
który już bardzo, bardzo, dawno temu stykał
się z pędzlem i wapnem. W kącie — żarna.
Bardzo prymitywny młynek — koło na pa
tyku. Nie jest to zabytkowy rekwizyt, lecz
przedmiot gospodarstwa domowego wciąż tu

jeszcze używany, a jego szarosć to nie mu
zealna patyna, lecz po prostu brud.

Szafy nie ma — jest kredens z wybitymi
szybkami i kostur zawieszony nad łóżkiem
u powały. Raz spełnia funkcję wieszaka, m-

nym razem sznura do suszenia szmat. Babka

patrzy beznamiętnie na obrazy, tak brudne,
że nie widać czyj wizerunek kryją za szybką,
i na zieloną skrzynię kutą, z zawiasami. To
resztka wspaniałości tego domu, o ile w ogó
le można tak powiedzieć, o ile była tu kie
dykolwiek jakaś wspaniałość. Co mogła kryć
przed laty ta zielona skrzynia? Może parę
spódnic w różyczki, może kożuch i korale,
symbol młodości. Dziś babce przystoi — zgod
nie z odwiecznym przyzwyczajeniem, wsi —

jedynie przyodziewek koloru świętej ziemi.
Po co jej" nowe! — myślą młodzi. I tak wszy
stko z czasem w barwę prochu się obróci.

Ten jedyny przyodziewek wkłada babka
od czasu do czasu na rozprawę sądową. To

prawda, zwlec się trudno kobiecie z barłogu,
ale do sądu jeszcze i dziś może jechać — jak
twierdzą sąsiedzi.

O co toczy się spór? O dożywocie, które na
leży się Józefie od byłego zięcia. Babka po
patruje spod lampy naftowej na siedzibę
tych, których zwie „dziadami”. Życia w tam
tym domu niewiele może zaobserwować. Ty
le, kto drzwiami'wchodzi i wychodzi na świat.
Bowiem chata „dziadów” nie ma okien po
stronie dostępnej dla obserwatorki, chata
dziadów plecami odwróciła się od babczynej
czujności.

Józefa uwiązała zięcia jak kukułka kowa
la — mówi wieś o babce i Mateuszu, wspo
minając zamierzchły już czas, gdy została
jego teściową. Warunki postawiła twarde,
dając mu swoją córkę i kawałek na „doży-
wotek” zastrzegła: będziesz się opiekował do
śmierci mną i wszystkimi moimi córkami,
a nie tylko tą, która ci ślubem przyrzeczona.

Z tym obciążeniem ożenił się Mateusz, ten

obowiązek ciąży na nim do dziś, chociaż mło
da żona umarła wkrótce po ślubie.

Odczekawszy pewien czas (dla przyzwoitoś
ci), ożenił się Mateusz powtórnie. Pamiętny
był to dzień, niesympatyczny niemal, chociaż
weselny, bo całą radość zatruło poszukiwanie
koszuli przeznaczonej na ślub. Matka scho
wała ją z zawiści, a zrobiła to tak skrzętnie,
że pan młody musiał jechać na uroczystość
w samej marynarce. Niestety nie było w

skrzyni drugiej koszuli, równie paradnej.

Dziś Mateusz liczy ponad 60 lat i nie pra
cuje już ani na roli, ani na żadnej „państwo
wej posadzie”. Leży w swojej chacie na

drewnianym łożu, otoczony troskliwością
licznej rodziny. Sienniki upchano wysoko, aby
ulżyły jego inwalidztwu. Nie mówi nic, nie
włącza się do rozmowy, gdyż każde wzrusze
nie grozi mu katastrofą. Wiedzą o tym do
brze żona, dzieci i wnuki, usiłują więc wyrę
czyć dziadka w obronie rodzinnych racji.
Ktoś podbiega do drewnianego łoża, sięga
pod słomę wyciągając stamtąd plik doku
mentów zawiniętych w szmatkę. Jakże trwały
jest jeszcze obyczaj lokowania domowego
skarbca w zaciszu piernata!

Spadkobiercy Mateusza chcą gościowi. do
kumentnie rzecz wyłuszczyć. Poprosili też do

izby społecznego opiekuna wsi. Przybył tu
z chęcią, aby dodać swoje trzy grosze i u-

łatwić rozeznanie w sprawie, którą wszyscy
uznali za konflikt nie do rozstrzygnięcia.
Wszyscy bowiem znają upór stron i ciężkie
warunki Mateusza. Podsuwają mi papierki
przed oczy. Jakże dziad dziada ma spłacać?
Jak ze skromnej, inwalidzkiej renty 1 30 arów
„dożywocia” sprostać wysokim wymaganiom
przeciwników? Byłą teściową Mateusza sku
tecznie nastraja córka, a także syn, który
czując interes, zajął się nagle starą matką.
Po co przybył z odległej wsi i zamieszkał w

sąsiedztwie? Czy po to, aby Józefę bunto
wać?

Sąsiadki sprzymierzone z Mateuszową u-

ważają, że babka Józefa jest „pod pręgie
rzem” dzieci. Nie bardzo wiedzą, co to prę
gierz i jak użytkowano go w średniowieczu,
a jednak czują, że to wyrażenie pasuje do
sytuacji, jakoś lepiej czy gorzej określa stan

przymusu. Sąsiadki wiedzą, że niedobrze
dzieje się w chacie z naftową lampą pod do
mowym ołtarzykiem.

Kultura obyczajów? Gołębie serca wieśnia
cze? Tak? To posłuchajcie, co mówią naoczni
świadkowie. Że w sprzeczce, syn na matkę
rzucał łopatami ziemi, że gdy wysłano sta
ruszce świąteczny poczęstunek z chaty by
łego zięcia, córka Józefy dopadła i „wyciepła”
wszystko za próg. W sąsiedzkich chatach pa
nuje opinia, że babka dogadała by się chęt
nie" z rodziną „dziada” na warunkach rodzin
nej zgody, ale jej córki nie pozwolą.

Zapada wieczór. W każdej chacie — pora’
podsumowania dziennych doznań. Rodziny
gromadzą się przy blasze kuchennej, przy
ziemniakach kraszonych słoniną i kwaśnym
mlekiem. Jedni mówią o gospodarce, inni o

procesach. Nie wszyscy jednak mają z kim
rozmawiać o wydarzeniach dnia. Parę chat
dalej rozpala pod kuchnią samotna babka
Rozalia, która za „dożywocie” oddała cały
majątek młodemu chłopakowi. A że wkrótce
zmieniła plany i straciła zaufanie do nowego
właściciela majątku, więc teraz z sądów nie

wychodzi. Spytajcie opiekuna społecznego,
ile takich spraw przechodzi przez jego ręce?

W barze bawią się miejscowi mołojcy;
Tych wódka chroni przed poczuciem samot
ności. Nie zdają sobie sprawy, jak bardzo po
zorna jest ta ochrona. Z buchających dymem
i odorem piwa okien wylatuje czyjaś mary
narka. Niedawno taki sam „przypadek” przy
prawił przechodzącą obok kobietę o głęboki
szok. myślała bowiem, że to człowiek spada
z piętra.

Wieczorem cichnie turkot wozów i pokrzy
kiwania na drodze. Wieczorem nasila się nie
pokój babki Józefy. — Dziewki, kury mi po-
ginęły — woła, przyzywając z okna córki,
które jeszcze nie wróciły z pola.

Więc siedzi' starowina nieruchomo i cze
kając na ostateczną konieczność zawiadamia
wieś o utracie kur. albo, że chciałaby mieć
krowę dla siebie i tylko dla siebie.

Ale jest to tylko jeden wiecej głos w chó
rze wieczoru, nałożony na pijackie zawodze
nie: „Pódźcie chłopci do szałasa” i na wy
cie psów.

C
hociaż pierwsza nowela fil
mu- składanki „Trzy kroki w

szaleństwo" jest nieudana i
na pewno nikogo nie zach
wyci i chociaż druga nie wy-}
kracza poza przeciętność —‘

film ten, ze względu na nowelę trzecią,
będzie chyba uznany przez wybredniej
szą część publiczności kinowej za czo
łową pozycję repertuaru stycznia. Na
wiasem mówiąc — jest to repertuar bez
porównania ciekawszy niż w ostatnich
paru miesiącach. W styczniu pojawi się
kilka godnych uwagi filmów, dla któ
rych naprawdę warto zrezygnować z

programu telewizyjnego.
Francusko-włoskie „Trzy kroki w

szaleństwo" to ekranizacja trzech opo
wiadań Edgara Allana Poego, amery
kańskiego poety i nowelisty, zwanego
„ojcem literatury grozy". Twórcami fil
mowych wersji poszczególnych nowel
są dwaj francuscy reżyserzy: Roger
Vadim i Louis Maile oraz włoski mistrz
Federico Fellini. Nowela Vadima tchnie
nudą, choć we wspaniałych rzeczywiś
cie dekoracjach króluje Jane Fonda, u-

brana w równie efektowne, co skąpe
kostiumy.

Już znacznie lepiej powiodło się Mal-
le’owi, któremu udało się zachować
trochę fantastyki Poego, choć może
zwulgaryzował ją nadmiarem okrucień
stwa.

Najdalej od oryginału odszedł Fellini,
ekranizując opowiadanie „Nie zakładaj
się z diabłem o głowę". Przeniósł akcję
do współczesnego Rzymu i wplótł w nią
swe ulubione motywy i satyryczne i cyr
kowe, dość bezceremonialnie naginając
literacki pierwowzór do własnych ce
lów, deformując go znacznie bardziej
niż dwaj Francuzi według własnej fan
tazji. Brzmi to może paradoksalnie, lecz
właśnie w tej noweli jest naprawdę kli
mat grozy, atmosfera dzieł Poego, cho
ciaż diabeł występuje-tu w postaci ma
łej dziewczynki z anielską buzią i cho
ciaż Fellini opowiada swoją własną hi
storię o angielskim idolu, który przyje
chał do Rzymu, by wystąpić w pierw
szym katolickim westernie. Terence

Stamp demonstruje w tej roli fascynu
jące aktorstwo.

W styczniu
na ekranach
Dużym powodzeniem będzie się na

pewno cieszyć amerykański dramat
sensacyjno-kryminalny „Bullit", reży
serii Petera Yatesa. Jest to właściwie

film polityczny. Dwuznaczność wystę
pujących tu postaci, ich dziwne pozor
nie poczynania i nie wyjaśniona do
końca intryga — wszystko to przypomi
na mechanizmy kilku głośnych w os
tatnich latach zbrodni politycznych w

USA. Źródła inspiracji autorów filmu
są wyraźne.

Specjalna misja, którą ma do spełnie
nia porucznik policji BulPt (w tej roli
Steoe McQueen) została ukazana na tle
obrazu amerykańskiej rzeczywistości i
to stanowi o szczególnych walorach fil
mu, zrobionego błyskotliwie, z wielką
biegłością warsztatową. Zdjęcia są
świetne, niekiedy wręcz rewelacyjne,
jak np. scena samochodowego pościgu
po spadzistych ulicach San Francisco,
która u mniej odpornych widzów wy
wołać może zawrót głowy.

Pewnego rodzaju ciekawostką będzie
francusko-angielski „Mayerling”, uka
zujący najgłośniejszy romans w historii
dziewiętnastowiecznej Europy. Było to
W roku 1889. W myśliwskim pałacu
Mayerling, w pobliżu miejscowości Ba-
den, w dolnej Austrii, arcyksiążę Ru
dolf, syn cesarza Franciszka Józefa i
zarazem następca aust.ro-węgierskiego
tronu, zastrzelił swą kochankę, baro
nównę Marię Yetserę i sam popełnił sa
mobójstwo.

Ten głośny romans był już tematem

kilku filmów, ostatnio — w roku 1937.
W tym. „Mayerligu" postać Rudolfa od
twarzał Charles Boyer, Vetserą była
Danielle Darrieuz. Teraz Rudolfa gra
Omar Sharif, Marię Vetserę — Catheri-
ne Dener.ue. Jeżeli chodzi o sam film
— do połowy jest on dość nudnym wi
dowiskiem, w którym poza dekoracjami
nie ma niczego ciekawego, później za

czyna się dość znacznie nawet zagę
szczony dramat, tylko że jest to dra
mat rodem z kiepskiej literatury, z tzw.

litero,tury kuchennej.
Jedną z godnych uwagi pozycji re

pertuaru stycznia jest czechosłowacki
film „I znów skoczę przez kałużę",
dzieło Kareta Kachyny, twórcy znanego
u nas poetyckiego dramatu „Ja. Julin-
ka i koniec wojny". Ten nowy film Ka
chyny jest również dramatem poetyc
kim — liryczną historią małego chłop
ca, zaczerpniętą z autobiograficznej
książki australijskiego pisarza. Allana
Marschalla. Kachyna, jednakże prze
niósł akcję do Czech sprzed pierwszej
wojny światowej, co zresztą nie ma

większego znaczenia, bowiem siła mo
ralna tego filmu przesłania wszystkie
inne elementy. Piękny to, wzruszający
film.

Amerykański dramat „Dwoje na huś
tawce" jest ekranizacją głośnej sztuki
Williama Gibsona, granej już na wszy
stkich niemal większych scenach świa
ta. W Polsce wystawił ją m. in. warsza
wski teatr „Ateneum" w inscenizacji
Andrzeja Wajdy, ze. Zbigniewem Cy
bulskim i Elżbietą Kęp!ńską w głów
nych rolach. W ftlmJe grają: Shirley
MacLainę i. Robert Mitchum.

Inne ciekawsze filmy repertuaru sty
cznia: włosko-hiszpański „Viva Tepe-
pa!” — przygodowa opowieść, której
akcja toczy się w Meksyku, w czasie
rewolucji chłopskiej w roku 1917, film
zrealizowany w stylu „spaghetti-wes -

ternów”, ale odznaczający się pewnymi
ambicjami; amerykański dramat psy-
chologiczno-obyczajowy ..Czyż nie do
bija się koni?” — relacja przebiegu
tzw. maratonu tańca, które to imprezy
były często organizowane w miastach
amerykańskich w okresie kryzysu w

połowie lat ti zydziestych; angielski
dramat z gatunku „science fiction” za
tytułowany „Fahrenheit 451”, zrealizo
wany przez troncuskiego reżysera
Franęois Truffauta — wstrząsająca
chwilami, fantastyczna historia o przy
szłości, lUedy to ludzie zostaną odarci z

uczuć, pozbawieni cech indywidualnych
i sterowani przez gigantyczny system
audiowizualny.
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Japończyk Kasaya rewelacją
w konkursie czterech skoczni

Po Insbrucku i Garmisch-Partenkirchen, czołowi szkocz-
kowie narciarscy świata, którzy biorą udział w turnieju
4 skoczni, spotkali się 2 bm. w Oberstdorf. I tym razem

zwycięzcą został świetny skoczek japoński — Yukio Ka
saya, który w przepięknym stylu pokonał świetnego Nor
wega Morka i rewelacyjnego Szwajcara Schmida. Wpra
wdzie Mork miał drugi skok o metr dłuższy od Japoń
czyka, ale stylowo Kasaya przewyższał swego rywala w

sposób zdecydowany. Polacy wypadli nieco lepiej jak w

poprzednich dwóch turniejach, ale w dalszym ciągu nie
odegrali większej roli.

Wyniki: 1. Yukio Kasaya (Jap.)
nota 244,7, skoki 84 i 83 m;
2. Ingolf Mork (Norwegia) no
ta 243,3, skoki 84 i 84 m; 3.
Hans Schmid (Szwajcaria) no-

ta 232,2, skoki 82 i 82,5 m; 4.
Jurij Kalinin (ZSRR) nota

230,4, skoki 81,5 i 80 m; 5. E-
sko Rautionaho (Finlandia)
nota 228,5, skoki 83 i 80 m; 6.

Forma hokeistów budzi optymizm

'Lnów NRF

Hiroshi Itagaki (Japonia)
ta 228,1, skoki 80 i 81 m;
Rainer Schmidt' (NRD) nota

226,5, skoki 83 i 81,5 m; 8. Gar-
ri Napalkow (ZSRR) nota

225,1, skoki 80 i 81 m; 9. Guen
ter Goellner (NRF) nota 223,6,
skoki 80,5 i 80,5 m; 10. Hans-
Georg Aschenbach nota 223,3,
skoki 81 i 79,5 m.

Najlepiej z Polaków spisał się
Pawlusiak. Zajął on w doborowym
towarzystwie 18 miejsce zwycięża
jąc m. in. Japończyka Aochi. Gdy
by Pawlusiak miał drugi skok o

2—3 metry dłuższy, mógłby zająć
wysoką pozycję. Polak skakał bar
dzo ładnie i dynamicznie. Widać

hylo u niego wyraźną poprawę
formy.

A oto rezultaty Polaków: 18. Ta
deusz Pawlusiak nota 220,9 skoki
79 i 78 m, 29. Adam Krzysztofiak
nota 215,5 skoki 79 i 76,5 m, 43.
Stanisław Daniel-Gąsienica nota

209,9 skoki 78 1 76.5 m, 47. Wojciech
Fortuna nota 208,4 skoki 78 1 76,5 m.

W nowej hali Górnika Zab
rze oddano do użytku lekkoa
tletów tartanową bieżnię.

Na zdjęciu pierwszy trening.
Foto.: CAF

Mini ankieta Gazety Krakowskiej"

Życzenia dla krakowskiego sportu
i turystyki

międzypaństwowych meczów rozegrali w grudniu polscy
r'hokeiści zwyciężając kolejno Rumunię 12:1, Norwegię 11:2,

NRD 7:4 oraz Jugosławię 4:3 i 8:3. Nic więc dziwnego, że

sport mający czarny krążek i kijek w herbie, przebojem znalazł
się na ustach sympatyków sportu w Polsce i drużyna Jegorowa
stała się prawdziwą rewelacją ostatniego miesiąca starego roku.
Ale nie tylko same zwycięstwa ucieszyły znawców tego sportu,
ale i styl w jakim zostały odniesione.

Drużyna polska po raz pierwszy od wielu lat zaskoczyła facho
wców szybkością rozgrywanych akcji. To fakt, że trener Jegorow,
pracujący z naszą kadrą od 3 lat wszczepił zawodnikom podstawo
we arkana nowoczesnego hokeja, ale przecież podstawową robotę
wykonali trenerzy klubowi. 1 tutaj palmę pierwszeństwa przy
znać trzeba Mieczysławowi Chmurze — trenerowi Podhala. Właś
nie „Szarotki" dają największy procent zawodników do kadry
i Podhalanie odgrywają czołową rolę w reprezentacji. Chmura —

trener młodszego pokolenia przez wielu starszych kolegów nie

należycie doceniany — okazuje się, że potrafi pracować nowoczes
nymi metodami i wynikami swej pracy nie dość, że nie ustępuje
wielu utytułowanym sławom, ale jeszcze ich przerasta.

Za kilka tygodni, a dokładnie 4 lutego w Sapporo polscy ho
keiści rozgrywają (o godz. 10 miejscowego czasu) eliminacyjny
mecz z NRF. Mecz, którego rezultat zadecyduje, która z tych dru
żyn walczyć będzie w grupie „A" najbliższych Igrzysk Olimpij
skich. Miejmy nadzieję, że będzie nim polski zespól.

Na czym opieramy swoje kalkulacje?
Po pierwsze na tym, że zespół niemiecki w tym roku powinien

być nieco słabszy niż w roku ubiegłym, kiedy to przegraliśmy z

teamem Kiesslinga eliminację w walce o awans do grupy „A"
mistrzostw świata. Bowiem tylko 13 zawodników z poprzedniej
drużyny wywalczyło sobie awans do kadry NRF. Nie wypływało
to tylko ze słabszej formy w bieżącym sezonie. Ekipa NRF skła
dała się bowiem w większości ze starszych zawodników z EV Feus-

sen, którzy po prostu nie wytrzymali konkurencji z młodszymi.
Zresztą najlepiej, jeśli naszym Czytelnikom przedstawimy aktu
alny skład kadry NRF: bramkarze — Makatsch, Kehle, Knauss;
obrońcy — Thanner, Modes, Vóelk, Eibl, Schneitberger, Antons,
Langner, Klnk; napastnicy — Schloder, Kuehnahackl, Kuhn, Eg-
ger, Eimansberger, Funk, Rotkirch, R. Philipp, Hofherr, Wild,
Koeberle, Pohl i Bauer.

Z drugiej strony Polacy wykazują duże postępy zwłaszcza
w szybkości rozgrywania akcji i bramkostrzelności. Podopieczni
trenerów Jegorowa i Chmury nie rozgrywają już krążka na sto
jąco, ale na dużej szybkości i w każdej nadarzającej się sytuacji
decydując się na strzał. Ba. w ostatnich meczach oglądaliśmy sy
tuacje, kiedy gracze znajdujący się w tzw. 100 procentowych odda
wali krążek kolegom będącym na jeszcze lepszej pozycji. Stąd
m. in. brały się wysokie zwycięstwa w meczach z groźnymi zwy
kle Norwegami i drużyną NRD.

Jedyny problem, jaki w tej chwili stoi przed trenerami kadry
to wyeliminowanie z niej aż 6 graczy, bowiem na Olimpiadę wy
jechać ma 19 graczy, podczas gdy w kadrze jest 25 zawodników.
Jeszcze przed dwoma tygodniami wydawało się, że nie „zmiesz
czą" się w reprezentacji Migacz. Białynicki i Gansiniec. Ale oto

w Belgradzie atak zestawiony z tych zawodników (jako drugi —

przyp. red.) zdobył wszystkie 4 bramki i swoimi zagraniami udo
wodnił, że reprezentacyjne stroje graczom tym się należą.

Mecz z NRF w eliminacji o awans do grupy „A" będzie dla na
szych hokeistów najważniejszy, bowiem wygranie tego meczu da-

je Polakom minimum 1 punkt do olimpijskiej klasyfikacji.
R. KOWALSKI

zwyciężają w Biegu Sylwestrowym

Sobiesław Zasada

najlepszym sportowcem Krakowskiego

Na skutek braku śniegu w

Zakopanem, 9 narciarski Bieg
Sylwestrowy rozegrano w Ki
rach, na tak zwanej polanie
Białego Potoku.

Punktualnie o godzinie 12.00
w południe ruszyły do walki
32 zawodniczki. Za faworytkę
tej konkurencji uchodziła naj
bardziej doświadczona nasza

biegaczka i znajdująca się o-

statnio w dobrej
ronika Budna.

Od pierwszych
czele znalazły się
nasze kandydatki
do Sapporo — Budna, Duraj
oraz siostry Majerczyk. Naj
młodsza — Władysława Ma
jerczyk juź po kilometrze
przyspieszyła tempo i zdecy
dowała się na ucieczkę. Tej
szarży nie wróżono sukcesu,
a jednak ta utalentowana za
wodniczka nie tylko utrzymała
świetny rytm, ale na każdym
z trzech okrążeń oddalała się
od swych rywalek i zwycięży
ła bezapelacyjnie kilkadzie
siąt metrów przed Budną.

Do biegu mężczyzn ruszyło
53 zawodników. Tu walka była
bardzo wyrównana i emocjo
nująca. Do połowy dystansu
— do 6 km, stale zmieniało
się prowadzenie z tym, że du
żą niespodzianką była świe
tna forma biathlonistów Józe
fa Różaka oraz młodego Jana
Szpunara. Obok nich na pro
wadzenie wyskakiwał Wa
wrzyniec Gąsienica oraz re
prezentant Słowacji S. Rezać.
Czterokrotny zwycięzca biegu
sylwestrowego i rutyniarz Jó
zef Rysula, nie „szarpał” sił
na początkowych okrążeniach
tylko spokojnie kontrolował
sytuację. Zawodnik SNPTT
wyczekał na odpowiedni mo
ment, gdy w gronie prowadzą
cych bieg dały się zauważyć
pierwsze objawy zmęczenia,
wtedy zaatakował. Oderwał

formie We-

chwil, na

wszystkie
na wyjazd

| się od swych rywali lekko i

zyskał przewagę kilku me-
| trów, którą przez ostatnie dwa

okrąż.enia powiększył do kil
kudziesięciu metrów i wygrał
zdecydowanie przed Rozakiem
i Szpunarem.

A oto wyniki — kobiety 6 km
1. Władysława Majerczyk (LKS

Poroniec) — 20.59, 2. Weronika
Budna (WKS Zakopane) — 21.10,
3. Józefa Chromik (LKS Poroniec)
— 21.18, 4. Zofia Majerczyk (LKS
Poroniec) — 21.40, 5. Anna Duraj
(Metal Węgierska Górka) — 21.51,
6. Krystyna Turowska (AZS Za
kopane) — 21.55.

Mężczyźni 12 km: 1. Józef Rysula
(SNPTT) — 42,21, 2.

(WKS Zakopane) —

Szpunar (WKS Zakopane) — 42,49,
4. Stanisław Rezac (CSRS) — 42,29,
5. Wawrzyniec Gąsienica (SNPTT)
— 42,55, 6. Jan Matejbus (CSRS) —

43,07.

Józef Różak
3. Jan42,43,

W kilku wierszach

Szwajcaria — Rumunia

5:0

W międzypaństwowym spotkaniu
hokeja ńa lodzie rozegranym w

Davos, reprezentacja Szwajcarii
pokonała Rumunię 5:0 (1:0, 1:0,
3:0). Pierwszy mecz wygrali także

Szwajcarzy 6:0.

Sukcesy radzieckich

hokeistów

Hokeiści moskiewskiego Dynamo
wygrali międzynarodowy turniej
o „Puchar Toronto”. W decydują
cym meczu Dynamo pokonało
szwedzką drużynę Tempo 5:4 (4:0,
0:3, 1:1).

Tradycyjny trening
piłkarzy Cracovii

Dorocznym zwyczajem piłkarze
Cracoyii odbyli w godzinach po
południowych pierwszego dnia no
wego roku trening na swoim sta
dionie, na którym zgromadziło się
sporo sympatyków jednego z naj
starszych klubów polskich.

Po tzw. „rozruchu” i wysłucha
niu okolicznościowego przemówie
nia — prezesa mgr Kołpy — odbył
się mecz treningowy, w którym
pierwsza drużyna pokonała, po
wyrównanej walce młodszych ko
legów 2:1 (0:0).

Bramki dla zwycięskiego zespołu
zdobyli Zamojdzik, jako pierwsza
w nowym roku oraz Szustakow-
skl, a dla pokonanych Bauer.

W konkursie - plebiscycie
organizowanym przez redak
cję „Tempa” na najlepszego
sportowca woj. krakowskiego
w roku 1971 zwyciężył trzy
krotny samochodowy mistrz
Europy, Sobiesław Zasada
(automobilklub Kraków) przed
mistrzem halowym Europy,
Henrykiem Szordykowskim
(Wawel).

Dalsze miejsca zajęli: 3) An
drzej Bachleda (Start Żako-

pane), 4) sztafeta biathlo-
nistów WKS (Zakopane) w

składzie: Różak, Rapacz,
Klima i Stopka, 5) Wiesław
Gawlikowski (Wawel), 6) Sta
nisław Daniel Gąsienica
(Gwardia Wisła Zakopane), 7)
Stanisław Dragan (Hutnik), 8)
Adam Krzysztofiak (SNPTT
Zakopane), 9) Andrzej Sewe
ryn (Wisła) i 10 Andrzej Hein-
rych (Klub Wysokogórski Kra
ków).

Rekord świata
Erharda Kellera

Podczas zawodów łyżwiarskich w

Inzell Erhard Keller (NRF) usta
nowił rekord świata w wyścigu na

500 m, uzyskując czas 38,30. Do
tychczasowy rekord, należący do

tego zawodnika wynosił 38,42.
Na dystansie 1000 m Keller uzys

kał 1.18.99, ustanawiając nowy re
kord swego kraju. Warto dodać,
że rekord świata Holendra Schen-
ka wynosi 1.18,80.

Noworoczne spotkanie w GKKFiT
W GKKFiT odbyło się 31

grudnia noworoczne spotkanie
centralnego aktywu sportowe
go i turystycznego. W spot
kaniu wziął udział z-ca kiero
wnika Wydziału Propagandy
i Agitacji KC PZPR Jan
Skrzypczak.

Dziękując społecznym dzia
łaczom za ich trud i pracę w

1971 roku przewodniczący
GKKFiT — Włodzimierz Re-
czek podkreślił, że w roku
przyszłym przed ruchem spor
towym i turystycznym stoją
nowe, poważne zadania.

Spartakiada młodzieży, któ
rej finał odbył się w lipcu

1971 r. w Katowicach wy
kazała jak olbrzymie rezer
wy istnieją we

ośrodkach na

kraju. Bogaty
takiadowy nie
przepaszczony.
organizacjach
spoczywa obowiązek rozsze

rzania zasięgu swej działal
ności, objęcia nią całej mło
dzieży.

Egzaminem kadr reprezen
tacyjnych będą igrzyska olim
pijskie w Sapporo i Mona
chium. Poważne nadzieje wią-
źę opinia publiczna przede
wszystkim z występami na
szych olimpijczyków na let
nich igrzyskach. Do Mona

chium wyjedzie bowiem licz
na ekipa.

W roku 1972 przewidziany
jest poważny rozwój turysty-

ki krajowej i zagranicznej,
przede wszystkim do krajów
socjalistycznych. Poważnie
powiększy się także baza tu
rystyczna.

Zwycięstwo piłkarzy
warszawskiej Legii

Piłkarze warszawskiej Legii
pokonali w San Jose mis
trzowską drużynę Kostaryki
— Alojuelense 2:0 (0:0). Bram
ki dla Legii zdobyli: Deyna
(72 min.) i Stachurski (88 min.).

♦ W Berlinie Zachodnim

rozegrany został międzynaro
dowy turniej piłki ręcznej
mężczyzn. Zwyciężyła repre
zentacja Paryża — 4 pkt, wy
przedzając Berlin Zachodni —

3 pkt, Sztokholm — 3 pkt 1
Zurich — 2 pkt. Reprezenta
cja Paryża wygrała ze Sztok
holmem 12:5, z Berlinem Zach.
7:5 i poniosła porażkę z Zu-
richem 8:9.

♦ W Berlinie rozpoczął się
tradycyjny turniej piłki ręcz
nej mężczyzn, w którym star
tuje także
wic. W

meczach

porażki z

Berlinem 10:14.
Piłkarze warszawskiej Le

gii rozegrali kolejne spotka
nie w Kostaryce, remisując z

drużyną Puntarenas 0:0. Mecz

oglądało 4 tys. widzów.
♦ Reprezentacja

Radzieckiego w piłce
mężczyzn pokonała
zespół NRF Frischauf Goeppin-
gen 22:18 (12:9).

♦ W finale międzynarodo
wych tenisowych mistrzostw

Australii, rozgrywanych w

Melbourne, zmierzą się dwaj
austrialijscy weterani — 37-
letni Rosewall i 36-letni An
derson. Rosewall zwyciężył
swego rodaka Stone’a 7:6, 6:1,
3:6, 6:2, a Anderson wygrał z

Metrewelim (ZSRR) 6:2, 7:6,
7:6.

♦ Dużą niespodziankę spra
wili koszykarze NRF, którzy
w Osnabrueck nieoczekiwanie

zwyciężyli reprezentację Cze
chosłowacji 95:91 (52:43). War
to dodać, że dzień wcześniej,
w Bremerhaven, Czechosłowa
cja wygrała z zespołem NRF
96:74.

♦ W finale międzynarodowe
go turnieju hokejowego junio
rów, który zakończył się 30

bm. w Kaufbeuren, reprezen
tacja CSRS wygrała ze swymi

reprezentacja Kato-
dwóch pierwszych
Katowice poniosły
Lipskiem 10:17 i z

Związku
ręcznej

czołowy

wszystkich
' terenie całego
dorobek spar-
może być za-

Na klubach i

sportowych

TOTO LOTEK

1, 13, 22, 26, 42, 47, dodatk. 23.

Karolinka

26, 39, 17, 32, 10
dodatkowa 49

końcówka banderoli: 74903

MIECZYSŁAW KARSKI — Pre
zes Krak. — Rzesz, o. Z . Łyż. Fig.:
Byłoby cudownie — a będę chyoa
wyrazicielem życzeń całego spor
towego Krakowa
czołowe krakowskie kluby Wisła,
Cracovia, Garbarnia '

zly znów wspólny język, by lo
kalny „szowinizm klubowy” znikł

bezpowrotnie. A te czasy przecież
nie są znów aż tak odległe... Ser
deczna, życzliwa, koleżeńska atmo
sfera i współpraca może wyjść
tylko na dobre krakowskiemu

sportowi. Na swoim „podwórku”
pragnąłbym jak najszybszego za
daszenia sztucznego lodowiska i to

koniecznie w 1972 roku. Zawodni

cy Krakowa, którzy będą starto
wać na zbliżających się ME, a

to E. Kołodziej, T. Góra i pary
taneczne będą jedynymi nie tyl
ko w Europie ale i w kraju (sic!)
reprezentantami, którzy oprócz
barw narodowych będą reprezen
tować... „otwarte” lodowisko.

MIECZYSŁAW STEFANÓW —

Przewodniczący KKKFiT: Ponie
waż ten rok jest rokiem olimpij
skim, życzę wszystkim krakowia
kom, którzy są w kadrze jak ró
wnież tym, którzy mogą się je
szcze do niej dostać, jak najlep
szych osiągnięć na Olimpiadzie,
zdobycia sławy, medali, w naj
gorszym wypadku punktowanych
miejsc. Najmłodszym sportow
com, którzy w lipcu będą bronić
barw naszego grodu na Ogólno
polskich Igrzyskach Młodzieży
Szkolnej w Łodzi, życzę dobrych
wyników i wywalczenia jeszcze
lepszej pozycji niż w minionym
roku w Szczecinie. Wszystkim
związkom, klubom, TKKF-om i

ogniskom jak najmniej kłopotów:
finansowych, inwestycyjnych, ze

sprzętem itd. Korzystając z oka
zji, za Waszym pośrednictwem,
wszystkim krakowskim działaczom,
trenerom, sportowcom i kibicom,
przekazuję życzenia wszelkiej po
myślności w Nowym Roku 1972.

MARCEL OFIARSKI — Przewod
niczący WKKF1T: Ponieważ mi
niony rok nie zawsze był pełen
sportowej chwały dla Krakowa,
rok 1972 powinna cechować wzmo
żona praca, choćby dlatego, że
Kraków uważany jest powszechnie
za kolebkę polskiego sportu. A
to zobowiązuje.

Należy wreszcie uporządkować
organizacyjną strukturę sportu i

turystyki, zbyt dużo bowiem jest
jednostek organizacyjnych, które

dublują się wzajemnie 1 których
poczynania są niekiedy sprzeczne.
Utrudnia to prowadzenie właści
wej polityki, zwłaszcza w

szym regionie.
Trzeba również pomyśleć

większej koncentracji środków fi
nansowych i nakładów na dalszą
rozbudowę i rozwój nowoczesnej
specjalistycznej bazy sportowej i

turystycznej w regionie. Powinniś
my dążyć do tego, by każdy wię
kszy ośrodek powiatowy czy miej
ski posiadał własną halę sporto
wą. w życiu podobnie jak i w

sporcie decydują ludzie. Naszym
działaczom trzeba szerzej otwo-

gdyby znów

i inne znała-

rzyć drzwi dla inicjatywy, stwo
rzyć większe możliwości do dzia
łania, stworzyć przesłanki do

wprowadzania nowych pomysłów
i rozwiązań. Nie trzymać się kur
czowo skostniałych koncepcji.

MARIAN RÓG — Prezes

KOZSzach: Jak najszybszego po
wrotu sportu krakowskiego do
roli potentata tj. roli jaką odgry
wal w naszym kraju w okresie

międzywojennym i bezpośrednio
po wojnie. Wszystkim krakowia

kom-olimpijczykom — miejsc me
dalowych w Monachium. Naszej
dyscyplinie większego uznania,
zrozumienia i szerszej populary
zacji. Związkowi, którym „steru
ję” większych dotacji, by wre

szcie można było wypłynąć
szersze wody, organizować
Krakowie turnieje w

międzynarodowej, publiczne
multany, pokazy „żywych
chów” np. z okazji
kowa”. I jeszcze jedno, może już
marzenie... by wreszcie sport pol
ski doczekał się pierwszego arcy-
mistrza, i aby był nim... krako
wianin.

MARIA NOWATORSKA - PILI-
TOWSKA — aktorka; Mówiąc o

sporcie mam na myśli nie ten

wielki, kwalifikowany, związany
z pogonią za wynikami za wszel
ką cenę, rekordomanią, lecz ten

przez małe „s”. Chcialabym bar
dzo, by ten właśnie sport zarazi)
wszystkich krakowian... od przed
szkoiaków do emerytów, byśmy
nie zrywali z nim kontaktów, na

zawsze, z chwilą otrzymania
świadectw maturalnych. Działa

czom krakowskim życzę, by mieli

tyle serca i zapału co... Cebulski

organizujący niestrudzenie od lat
mecze aktorzy — dziennikarze.
Swoim koleżankom piłkarkom, by
rok 1972 był dla nich jednym
wielkim nieprzerwanym pasmem
sukcesów i by wreszcie wygrały
mecz z dziennikarkami.

Prezes SKS Cracovia mgr STE
FAN BOHACZ — „Życzenia moje
rozpocznę oczywiście od klubu, w

którym piastuję stanowisko pre
zesa. Nie jesteśmy w łatwej sytua
cji, lecz czynimy wszystko, aby z

tego impasu jak najszybciej wyjść
obronną ręką. Cieszy nas to, że 1

Hansen
Joutsos

czecho-

rówieśnikami z NRF 10:3 (4:1,
3:0, 3:2).

♦ W ostatnim dniu, rozgry
wanych w Berlinie, mistrzostw
NRD w łyżwiarstwie szybkim
wyścig na 3000 m — pod nie
obecność Ruth Budzisch Schie-
iermacher — wygrała Rosema-
rie Taupadel — w czasie 5.47,5.
Na 10000 m zwyciężył 19-letni
Peter Felski — w czasie 18.14,5.

♦ W meczu młodzieżowych
reprezentacji w piłce ręcznej
mężczyzn, NRF pokonała w

Geesthacht siódemkę Szwecji
22:13 (10:9).

♦ Piłkarze Bayern Mona
chium pokonali w Pireusie

miejscowy Olympiakos 4:2 (2:2).
Widzów 15 tys. Mueller zdobył
dwie bramki, Roth i

po 1; dia Greków —

i Triamtafyllas.
♦W Tychach gościł

słowacki zespół hokejowy Ba-
nik Chomoutov, który roze
gra! dwa spotkania z I ligo
wym GKS Katowice. W obu

spotkaniach wygrali Czechoslo-

wacy, w pierwszym 8:5, a w

drugim.— 10:1.
♦ Hokeiści mistrzowskiej

drużyny ZSRR — CSKA Mos
kwa pokonali w St. Louis w

obecności 15 tys. widzów re
prezentację USA 7:3 (3:1, 4:0,
0:2).

Warto dodać, że w poprzed
nim meczu drużyna CSKA wy
grała z mistrzowskim zespo
łem USA Stephens Buick Min-

neapolis 13:3.
♦ Zwycięstwem reprezentan

ta Meksyku Palomaresa za
kończył się 47 bieg sylwestro
wy w Sao Paulo.

♦ W Madrycie odbył się bieg
sylwestrowy na trasie długości
ok. 6.000 m. Zwyciężył Anglik.
Mikę Tagg przed swym roda
kiem Blackem.

♦ Zwycięstwem radzieckiej
drużyny CKA Leningrad za
kończył się międzynarodowy
turniej hokejowy o puchar
Splengera w Davos. W ostat
nim meczu radziecka drużyna
pokonała Slovana Bratysława
5:3 (3:0, 0:3, 2:0).

Koszykarki Wisły
przed

ważnym 16021615

Starannie przygotowują się
koszykarki krakowskiej Wisły
do pierwszego ćwierćfinałowe
go spotkania o Puchar Euro
py, jakie rozegrane zostanie w

środę 5 bm. w Krakowie, z

mistrzem Jugosławii, Zelezni-
carem.

Koszykarki krakowskie —

po obozie szkoleniowo-kondy
cyjnym w okresie świąt —

trenują obecnie dwa razy
dziennie we własnej hali. Dru
żyna krakowska znajduje się
przed tym ważnym meczem

w o tyle trudnej sytuacji, że
nie będzie grać Likszowa, któ
rej kontuzja odniesiona w me
czu mistrzowskim ze Spójnią,
nie pozwala na udział w tre
ningach. Będzie natomiast
grała, pauzująca ostatnio przez
dłuższy czas z uwagi na cho
robę, Rogowska.

Mecz wzbudził w Krakowie
duże zainteresowanie i już do
dnia dzisiejszego niemal wszy
stkie bilety zostały sprzedane.

.. ................................................................................. niminiiiiiiimiiiiiiiiiininiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiniiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiim

Niedawno życzono nam wszyst
kiego najlepszego w tym Nowym
Roku. A oto mamy już pierwsza

porcję zawiedzionych nadziei. Komi
tet Akcji Zimowej w Zakopanem
podjął decyzję, że w tym sezonie zi
mowa stolica Polski ma być „biała”.
Śnieg został niejako objęty „ochro
ną” — wysypywanie ulic odbywało
się będzie wyłącznie na skrzyżowa
niach, przystankach autobusowych
oraz na drogach o dużym nasileniu
ruchu kołowego. Używanie środków
chemicznych przy posypywaniu cho
dników dozwolone jest tylko w wy
jątkowych wypadkach. Pomimo tych
„drakońskich” zarządzeń Zakopane
wcale na razie nie jest „białe”. Skąpe
płaty białego śniegu nie nadają temu
miastu należytego wyglądu. Sylwe
ster w Zakopanem — jak zwykle —

ma swoje uroki. Odbył się jednak
bez śniegu, bez kuligu. W tę przeło
mową noc odbyło się ponoć aż pół
tysiąca sylwestrowych balów i za
baw. Bawiono się w „Jędrusiu”, „Wa
trze”, na Gubałówce. Morskim Oku
„Europejskiej” a także w „Romie”
Większość kart wstępu była już za
rezerwowana na 2 tygodnie naprzód
a ich ceny (z konsumpcją — chyba
częściową) zakłady gastronomiczne
skalkulowały w granicach 250—350
zł. „Orbis” zakopiański wyżej się ce
nił — karta 500 zł. Najwyższy toast
wzniesiono na Cyhrli w barze „Sied
miu Kotów” — 1050 m npm.

W Zakopanem jest już także sporo
cudzoziemców. Przejście graniczne
na Łysej Polanie, Chyżnem, Chocho-
łowie i Niedzicy czynne jest od
7—18-tej. Najbliższych sąsiadów —

Czechów jednak mało. Oblicza się, że
w porównaniu z rokiem ubiegłym.

na kilkudniowy odpoczynek przyje-
dzie do Zakopanego w tym sezonie
około 200 tys. osób, a dalszych 320
tys. stanowić będą uczestnicy wycie
czek autobusowych. Łącznie w Za
kopanem zjawi się około 10 proc,
więcej turystów niż w poprzednim
sezonie. Tymczasem zakopiański
PKS zastrzega się, że nie będzie u-

życzał swoich autobusów (posiada
ich niespełna 80) biurom turystycz
nym (brak taboru).

z koniecznością szukania kwater na

własną rękę. Mając jednak wielolet
nie doświadczenie komunikujemy, że
możliwości recepcyjne miasta są
bardzo duże, i brak wolnych miejsc
w kwaterach rejestrowanych nie
oznacza, że Zakopane nie jest w sta
nie przyjąć więcej przyjeżdżają
cych”.

I bądź tu mądry, człowieku! Na

niewątpliwy plus trzeba jednak zali
czyć, że poczyniono starania, aby

Relacja spod Tatr

Coz tązimą■

na

w

obsadzie

sy-
sza-

„Dni Kra-

potrafiliśmy stworzyć zgrany i ko
lektywny zespół, który w „dal-

) szej” perspektywie uczyni wszyst
ko, aby Cracovia zajaśniała daw
nym blaskiem.

Mgr BOLESŁAW PIROŻYNSKI,
> prezes Krakowskiego Okręgowego

Związku Piłki Nożnej: „Moje ży-
’ czenie kieruję w pierwszym rzę

dzie do piłkarskich klubów: aby
: poprawiły swe lokaty. Przekonany
> jestem, że stać je na to, ale zale

ży to przede wszystkim od pracy
zawodników i trenerów. Niezależ-

I nie od tego — w roku olimpijskim
— życzę innym gałęziom sportu
sukcesów na zbliżającej się Olim
piadzie w Sapporo i Monachium”.

Mgr MARIAN SAMBOR — przew.
Komitetu Współpracy z Polskim
Komitetem Olimpijskim: „W tym
trudnym roku życzę krakowskim

sportowcom jak największych o-

siągnięć i wierzę, że

olimpijski zdobędzie
kowski sportowiec”.

JAN KREJCZA —

związkowego: „W bieżącym roku

uczynimy wszystko, aby sport
związkowy znalazł dla siebie na
leżne miejsce. W naszym działaniu
to będzie cel numer jeden. Nadto

życzę wszystkim sportowcom na
szego województwa, aby godnie
reprezentowali barwy naszego o-

kręgu i w olimpijskich bojach zna
leźli się na najwyższym podium.

Mgr JOZEF ZASTAWNIAK —

działacz sportowy, kapitan piłkar
skiego zespołu prawników: „Po
chodzę ze znanej, piłkarskiej —

krakowskiej — rodziny i dlatego
zacznę od Cracoyii: życzę temu

klubowi, aby w nowym roku 1972
działo mu się lepiej. Nadto wszy
stkim krakowskim klubom, dzia
łaczom i sportowcom życzę osiąg
nięć na olimpijskich stadionach,
jak najlepszych rezultatów i me
dali, na które oczekujemy z utęsk
nieniem”.

Dr TADEUSZ KRĘŻEL — wielo
letni działacz i opiekun krakow
skich sportowców: „W nowym ro
ku życzę krakowskiemu sportowi,
aby wzbogacił się o działaczy z

prawdziwego zdarzenia, którzy bę
dą mieli na uwadze przede wszy
stkim dobro klubu”.

Rozmawiał: AP

setny medal
właśnie kra

szef sportu
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Genowefy

TEATR

OPERA (pl. Ducha 1): Straszny
dwór — 19.15.

KINA

APOLLO: Obława (USA, 18 lat)
— 15.30, 18, 20.30 . CHEMIK: Z da
la od zgiełku (ang. 14 lat.) — 17,
19. DOM ŻOŁNIERZA: Hajducy
kapitana Angela (rum. 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. KIJÓW: Testament
Inków (bułg. 11 lat) — 11, Crom
well (ang. 14 lat) — 16.30, 19.30.
KULTURA: Adolf (fr. 16 lat) — 18,
20.15. MELODIA: Wahadło (USA
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. MASKOT
KA: Czekając na życie (ang. 16

lat) — 11, 13, Prywatna burza

(czes. 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MIKRO: Pierścień księżnej Anny
(poi. 11 lat) — 16, 18, 20. MŁ.
GWARDIA: Złoto Mackenny (USA
16 lat) — 14 .30, 17, 19.30. SZTUKA:

Popiół i diament (poi. 16 łat) —

13, 16, 18. UCIECHA: By! tu Willie

Boy (USA 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: Zawodowcy (USA 14

lat) 17, 19.30. WANDA: Cyrk stra
ceńców (USA 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: nieczynne.
WOLNOŚĆ: Walka o Rzym (rum. -

wł. 14 lat) — 16, 19.30 . WRZOS: Na

tropią sokoła (NRD 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. WISŁA: Barbarella (wl.
16 lat) — 11, 18, 20, Milion za Lau
rę (poi. 14 lat) — 13, 16. ZWIĄZ
KOWIEC: Żyć aby żyć (fr. 16 lat)
— 14.45, 17, 19.15.

Floriańska 15, Rakowicka 12, Ba
torego 1, Waryńskiego 24, Kościu
szki 18 (tlen), pl. Boh. Getta 11,
N. Huta: os. Wandy 23, os. Na
Stoku bl. 1.

RADIO

PROGRAM 1

Godz. 5 .00 Wiad. 5.05 Rozm. Roln.
5.30 W kraju i na świecie. 5.50
Gimn. 6.00 Wiad. 6 .05 Ze wsi i o

wsi. 6 .35 w kraju i na świecie. 6.46
Piosenki. 7 .00 Wiad. 7 .20 Piosenkarz

tyg. 7 .40 Radioproblemy. 7.50 Re
portaż. 8.00 Wiad. 8 .08 w naszym
domu. 8 .22 w kraju i na świecie.
8.30 Koncert życzeń. 8.45 W kilku
słowach. 9.00 Radioferie dziewcząt
i chłopców. 10.00 Wiad. 10.05 „Od
jednoklasówki do uniwersytetu”
fragm. wspomnień Zofii Wąsik.
10.25 Gra Polska Kapela. 11.00 O-

— peretka wciąż modna. 11.20 Piosen
ki. 11.45 Porady praktyczne dla
kobiet. 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju i ze świata. 12.45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Z życia Związku
Radź. 13.20 Wieś tańczy i śpiewa.

,13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14 .00
Rozmowa o kulturze. 14.15 R. Tu-
szewski gra utwory na klarnet.
14.30 „Co się Wam w tej audycji
najbardziej podoba”. 15.00 Wiad.
15.05 Radioferie dziewcząt i chłop
ców. 15.30 Piosenki. 16.00 Wiad.
16.05 Alfa i Omega. 16.30 Popołud
nie z młodością. 18.50 Muzyka i

Aktualności. 19.15 Z księgarskiej
lady. 19.30 Kwadrans muzyczny K.

Stromengera. 20.00 wiad. 20.45 Kro
nika sportowa. 21 .00 Naukowcy
rolnikom. 21.25 o wychowaniu.
21.30 Parnasik. 22 .00 Koncert ży
czeń muz. poważnej. 22 .40 „Lekkie
uderzenie”. 23.00 Wiad. 23.10 Ko
respondencja z zagr. 23.15 Jazzfo-
rum. 23.40 Muz. średniowiecza.
24.00 Wiad. 0.05—3.00 Tr. z Olszty
na.

Kolejki linowe na Kasprowy
Wierch, na Hali Gąsienicowej, Hal.
Goryczkowej i na Gubałówkę planu
ją w ciągu najbliższych 3 miesięcj
przewiezienie ponad 1,25 min pasa
żerów. Uzupełnieniem dla wspom
nianych kolejek będzie kilka nar
ciarskich wyciągów zaczepowych.

Ilość miejsc noclegowych również
nie uległa zasadniczym zmianom. W
hotelach, schroniskach i domach
wypoczynkowych brakuje miejsc
przy czym zakopiańskie biura tury
styczne stwierdzają w sposób zaiste
rozbrajający, że „obecnie do dyspo
zycji turystów pozostały tylko kwa
tery prywatne nie zgłoszone i nie
prowadzone przez pion uspołecznio
ny. Przyjeżdżający muszą się liczyć

podnieść stan sanitarny obiektów
noclegowych.

Także handel zakopiański poczynił
przygotowania do sezonu. Były to

głównie remonty. Tu i ówdzie odno
wiono wnętrza lokali, zmieniono na
wet meble, jak również instalacje o-

świetleniowe. Zaopatrzenie w arty
kuły żywnościowe w Zakopanem
jest wystarczająco dobre, skoro
powiada się tu stanowczą walkę
nielegalnym handlem. Podobnie
jeśli chodzi.o pamiątki, a głośno
mówi o istnieniu nierejestrowanych
wypożyczalni sprzętu sportowo-tury-
śtycznęgo.

Oficjalnie w Zakopanem istnieje 5
wypożyczalni nart, butów narciar
skich, sanek. Narciarskich ubiorów

nie
za-

z

— brak. Podobnie jak śniegu. Ale
sezon dopiero zaczyna się. Będzie i
śnieg — pytanie tylko kiedy?

Tegoroczny zimowy sezon w Zako
panem przygotowany został głównie
pod kątem widzenia narciarzy. O-
pracowany kalendarz ważniejszych
tylko imprez w miesiącu styczniu o-

bejmuje 20 pozycji. Lista dalszych,
ciekawych imprez narciarskich, któ
re odbywać się będą w lutym, mar
cu, a także kwietniu obejmuje 14 po
zycji. Przewidziano też 9 zawodów
łyżwiarskich na torze lodowym
POSTiW przy Rondzie.

Czas oczekiwania na prawdziwą
zimę można skracać — na licznych
imprezach kulturalnych, których tyl
ko do 9 stycznia ma się odbyć blisko
pół setki. Komu uda się — warto

przestudiować nowo wydawane ma
py i przewodniki, których bodajże
największym mankamentem są...
zbyt małe nakłady i opóźnione uka
zywanie się ich w. sprzedaży.

„Pstrokata” jest ta relacja, podob
nie jak krajobraz pod Giewontem,
gdzie śniegu jak na aptekarskiej
wadze. Ale jest jedna rewelacja: w

Tatrach widziano rozkwitające kro
kusy. Już tylko dlatego warto „wy
skoczyć” ku zakopiańskim wier
chom, nie bacząc, że TOS pracuje tu

tylko od 15-tej, w sobotę do 13-tej,
sklep BHMot. do 16-tej, a pomoc
drogowa też do 16-tej.

_

Ale nie trzeba się użalać — sezon

zimowy pod Giewontem rozpoczął
się dopiero kilkanaście godzin temu.

Spadnie na pewno świeży, biały,
puszysty śnieg, który przykryje
wszystkie niedostatki...

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT d. sala Wielkie wakacje
(fr. 11 lat) 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
m. sala: Incydent (USA 11 lat) —

15, 17.15, 19.30 . Światowid d. sa
la: Dwaj dżentelmeni we wspól
nym mieszkaniu (ang. 18 lat) —

15.30, 18, 20.30 . światowid m.

sala: Drugi brzeg (poi. 12 lat) —

15, 17, 19. SFINKS: Siedem dziew
cząt kaprala (radź. 14 lat) — 16,
18, 20.

WIELICZKA — Górnik: Film o

miłości.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

i—• —- “-nr**

SUKIENNICE: (10—15). SZOŁAY-
SKICH: pl. Szczepański 9 (12—18).
CZARTORYSKICH: Jana 19 (10-
15). ARCHEOLOGICZNE: Posel
ska 3 (10—14). MUZ. LENINA: Kr.

Jadwigi 41 (9—13). KTF: Boh. Sta
lingradu 13 (9—21). PRYZMAT:
Łobzowska 3 (11—22). ETNOGRA
FICZNE: Wclnica 1(11—19).

DTEUKZL

RYSZARD MALINOWSKI =

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, LARYNGOLOGICZNY: Koper
nika 23, NEUROLOGICZNY: Bo
taniczna 3, UROLOGICZNY: Grze
górzecka 35, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, CHIRURGIA DZIEC.
Prokocim.

POGOTOWIE

bicujn adzkiego 1,
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09

przewozy 380-50

625-50, 657-57
209-01, 295-77

422-22, 417-70

PROGRAM II

Godz. 5.30 Wiad. 5.40 Aud. dla
wsi. 6 .10 Kalendarz Radiowy. 6 .15
8 lekcja jęz. franc. 6 .30 Wiad. 7 .00

Progn. pog. 7.01 Tr. z Rzeszowa.
7.15 Gimn. 7.30 Wiad. 7.50 W krę
gu musicalu. 8 .25 Próg. pog. 8.30
Wiad. 8 .35 Radiowe interpelacje.
8.45 Dla was gramy i śpiewamy.
9.00 W . A. Mozart: 6 kontredan-

SOW. 9 .10 Wykład „Człowiek stary
we współczesnym świecie”. 9.30
Wiad. 9 .35 Kobiece ABC. 10 25 W
Jezioranach. 10.55 Kompozytor
Tyg. — j. s. Bach. 11.55 Kom. o

st. wod. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Koncert. 12 .50 „Nie da się
godzić interesu lenia z interesem

pracowitego. 13.00 Piosenki. 13.20
Limanowskie sprawy — fei 13 30
mnf3ir. -,rełklan,a- 13:40 ..Romans

Luizy fragm. pow. L . Wantuly.
14.00 Wiad. 14 .05 Jazz. 14.40 „No
tatnik szarego wilka” — fragm.

A’ Lev*- 15'00 Muz. operowa.
15.30 z Warszawskiej PWSM. 16.00

iad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.00
start. 18.00 Skrzynka interwencji,
win °ziennik krak. 13.20 Sonda.
19.00 Echa dnia. 19.15 26 lekcja jęz.
ros. 19.31 studio Współcz. „Histo
ria sekretna Prokopiusza z Ce
zarei” słuch. 22 .11 Koncert Ork

Kameralnej. 20.57 Notatnik kult

w przerwie). 21.43 Poezje. 22 .00 z

- craju i ze świata. 22 .30 wiad

sport 22.33 Jazz. 22 .50 Więczór kar
nawałowy. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

16-25 Program dnia. 16.30 Dzien
nik. 16.40 Tel. Festiwal Widowisk

Lalkowych dla Dzieci. 17.40 Echo
stadionu. 18.05 Otwarcie „Kossa-
kówki” (Kr.). 18.20 Recenzje'kra-
kowskie (Kr.). 18.30 Kronika (Kr.).
18.45 Eureka. 19.20 Dobranoc. 19 30
Dziennik. 20.05 Teatr TV: St. Wy
spiański — Wesele. 22.35 Recital
fort. W. Małcużyńskiego. 22.55
Dziennik. 23.10 Program na wto
rek.


